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Heda Baczelnsi P. P, S„
Pierwsze posiedzenie nowowybranej Rady Naczelnej P. 

P. S. odbędz e s:e< w soboty, 12-go czerwca o ^odz 11-ej 
rano w lokalu Związku Polskich Posłów Socjalistycznych. 
Porządek dzienny; 1) Wybory C. K. W., 2) Wu oski prze­
kazano Radzie Naczelnej przez Kongres. Wszyscy pro­
szeni są o bezwarunkowo przybycie.

Przesilenie rządowe.
Dymisja gabinetu.

"Wczoraj o godz. 2-ej po poł. prezydent 
ministrów p. Skulski udał się do Belwede­
ru  1 złożył na ręce Naczelnika Państwa dy­
misję gabinetu.

Naczolnik Państwa dymisję przyjął, 
prosząc zarazem o sprawowanie czynności 
rządowych aż do utworzenia nowego gabi­
netu.

Konwent Senjorów.
0  godz. 5-ej po poł. zebrał się Kon­

went Senjorów.
Marszałek oświadczył, że zwołał Kon­

went z powodu przesilenia gabinetowego. 
Obecnie dymisja gabinetu stała się juź fak­
tem, a nastąpiła w warunkach bardzo cięż­
kich.

Prezydent ministrów p. Skulski oświad­
czył, że ustąpienie ministrów z P. S. L. pp. 
Kędziora, Bardla i Dębskiego, o r a z *  edrzu- 
cenie sekwestru przez komisję aprowiza- 
cyjną, wywołały dymisję gabinetu.

Konwent Senjorów doszedł do wnios­
ku, że w braku stałego Rządu nie powinny 
6ię odbywać ani plenarne posiedzenia Sej­
mu, ani też posiedzenia komisji sejmo­

wych. W yjątek czyni się dla podkomisji 
konstytucyjnej, która gotowy już projekt 
konstytucji opracowuje pod względem sty­
listycznym, oraz dla podkomisji do spraw 
urzędniczych.

Ks. Lutosławski proponował aby od­
było się posiedzenie komisji zagranicznej 
dla wyboru prezydjum, wobec jednak sprze­
ciwu innych stronnictw, wniosek cofnął.

Rozległy się glosy, że inicjatywa utwo­
rzenia nowego gabinetu powinna należeć 
do klubów, które wywołały przesilenie.

Pos. Chądzyński i  N. P. R. zapropono­
wał aby utworzenia gabinetu podjęło się 
największe stronnictwo sejmowe.

Stanowisko P. S. L. (Piast).
Juk się dowiadujemy, pos. Witos ©- 

świadczył marszałkowi, że w obecnej sytu­
acji należy dążyć do utworzenia Rządu cen­
trów© - lewicowego, począwszy od Nar. Zje­
dnoczenia Ludowego.

Marszałek zakomunikował o tem prze­
wodniczącym klubów m. in. tow. Daszyń­
skiemu, jako przewodniczącemu Z. P. P. S., 
Tow. Daszyński oświadczył, że przyjmuje 
sprawę tę ad referendum.
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Wobec
Gabinet p. Skulskiego był zachwiany od 

chwili, gdy Narodowa Demokracja przeszła do 
OGtrej w stosunku do aiego opozycji na Me po­
lityki zagranicznej. Wprawdzie bowiem Na­
rodowa Demokracja do większośal P- Skulskie­
go „oficjalnie" nie należała, był to jednak tyl­
ko wykręt, w tym celu użyty, aby mieć pray- 
łym rządzie jaknajwięcej korzyści, a jaknaj- 
tnniej ponosić odpowiedzialności. Przez przej­
ście tedy N. D. do opozycji, gabinet p. Skul­
skiego stracił jedną ze swoich podstaw. Stal# 
się też absurdem, że w gabinecie, zwalMaaym 
przez N. D., zasiada trzech eonajmniej sympa­
tyków tego stronnictwa: pp. Władysław Grab­
ski, Olszewski i Hebdzyńskb

Ale opozycje N. D. i zmieniona z tego po­
wodu sytua-ja w Sejmie mogłyby doprowadzić 
po prostu tylko do „rekonstrukcji" gabinetu, to 
jest do zmiany w obsadzeniu kilku minister- 
jdw.

Przesilenia zaostrzyło się i doprowadziło 
do dymisji gabinetu, gdy przeciwko Rządowi 
wystąpiło najsiłniejsae w Sejmie stronnictwo, 
trzon t. zw. większości rządowej — klub „Pia­
st*". Opozycja tego stronnictwa rozwinęła »ię 
na tle spraw włościańskich: reformy rolnej t 
stosunku do sekwestru zifiniopłodów. Wśród 
masy włościańskiej eora* większe wywoływa­
ło ae-zadowoleni* to, że Rząd, pomimo obec- 
®o*oi w nim posłów krduwych, nie dla wprowa­

dzenia w życie reformy rolnej nie zrobił. Na 
nic więc nie zdiały się ustępstwa poczynione 
przez p. Witosa w sprawie rolnej — Rząd pra­
wicowy nie miał ani chęci, ani energji do 
pchnięcia tej sprawy w kierunku pożądanym 
dla ludowców.

Do tego przyłączyła się i nadała specjalny 
charakter przesilenia — sprawa sekwestru. 
Wszystkie stronnictwa chłopskie wystąpiły prze­
ciwko sekwestrowi i — z pomocą narodowej 
demokracji — obaliły go dwukrotnie w komi­
sji aprowizacyjnej. Rząd, który sprawę se- 

j k w estru wysunął jako konieczność państwo­
wą, stracił w ten sposób ostatnią swoją pod­
stawę.

Obecnie wytworzyła się niezmiernie tru­
dna sytuacja polityczna. Cala historja dotyeh- 
czrsowa Sejmu pokazuje że o jakiejś stałej, 
na dłuższą metę większości w tym Sejmie mo­
wy być nie może. Ale ludowcy niezmiernie u- 
trudnili dojście do skutku większości, któraby 
skupiło stę dla szybkiego wykonania najpil­
niejszych zadań demokratycznych. P. P. S. na 
swoim Zjeżdzie to minimum, na podstawie 
którego -mogłaby się utworzyć większość de­
mokratyczna w Sejmie, jasno sformułowała. 
Ale ludowcy jeden z tych warunków: sekwestr 
— zgóry odrzucili. Zanim rozpoczęli jakie­
kolwiek kroki celem porozumienia się ze stron­
nictwami, któreby mogły wejść do tej czaso­
wej większości, ale pod żadnym warunkiem 
nie mogą zgodeić się na wolny handel, na za­
niechanie sekwestru — zanim tedy stworzyli 
ueleżyłą podstawę dla utworzcara większości 
i ewentualnie nowego Rządu — ludowcy obali­
li sekwestr.

Podstawy więc do utworzenia nowego Rzą­
du „centrów® - lewicowego" nie dano. Bo 
oczywistą jest rzeczą, że i nowy Rząd musi 
mi*ć zupełnie wyraźny i określony program w

j sprawie sekwestru. Albo Rząd jest za sekwe- 
strem — albo przeciw. Rząd nie może być o- 
party na porozumieniu co do innych punktów 
— a ten punkt zostawić w „zawieszeniu", zda­
jąc się pod tym względem na decyzję Sejmu. 
Socjaliści zgóry uzależnili swoje ewentualna 
wstąpienie do Rządu od — sekwestru.

P. Witos oświadczył z całą stanowczością, 
że „na prawo nie pójdzie", że dla tworzenia 
Rządu nie będzie szukał kontaktu z prawicą. 
Ale p. Witos nie wskazał, jak to może się u- 
tworzyć Rząd centrowo - lewicowy po obale­
niu sekwestru.

Oozywóstą jest rzeczą, że w tej sytuacji o- 
bowiąizkiem jest ludowców szukać wyjścia i 
nie przestawać na haśle Rządu centrowo - le­
wicowego, lecz stwonzyć dla niego realną, pod­
stawę, jeżeli rzezy wiście ma się utworzyć 
Rząd parlamentarny.

*  *  *

Przesilenie rządowe nie może i nie powin­
no odwlec najbardziej palącej sprawy —- 
wszczęcia rokowań pokojowych. Nie wiemy, 
jEk długo potrwa przesilenie gabinetowe, ale 
ewentualna zwłoka w utworzeniu nowego Rzą­
du nie może wy woływać zastęju w naszej poli­
tyce zagranicznej. Obecny Rząd powziął zu­
pełnie wyraźne zobowiązania co do wysłania 
propozycji pokojowej. Nie może tych zobo­
wiązań obecnie zlekceważyć, powołując się na 
to, że dat jego są policzone. Nie wolno tej 
sprawy odkładać dla jakichkolwiek względów. 
A ni* ulega przytem wątpliwości, że wyjaśnie­
ni* sytuacji w kierunku pokojowym tylko uła­
twić moż« powstanie nowego Rządu. Bynaj­
mniej, jeżeli o P. P- S. chodź’, to weszlaby ona 
do Rządu nto inaczej, jak dla niezwłocznego 
robienia pokoju, a więc w sytuacji pod. tym 
sraględent zupełni® jasnej^

losilsja ainwiiacyjna
po raz drogi cDrzudła szkwostr.

Wczoraj kom. aprowizaeyjna obradowała
w dalszym ciągu nad sprawą sekwestru.

Pos. Bresińaki protestuje przeciwko wy­
wodom pos. Stąpińskiego, jakoby 75% ludno­
ści było za wolnym handlem; puponuje, aby 
n Łszerzyć art. 1 ustawy w ten sposób, ażeby 
wyszczególnione bylły wszystkie ziemiopłody, 
które mają być objęte sekwestrem.

Wiee-owa. Zaborowski oświadcza, że w 
przepisach wykonawczych będą wyszczególnio­
ne: zboże chlebowe, jęczmień, gryka, owies, 
kukurydza, proso, rzepa, groch, soczewica, wy­
ka, łubin, bobik, seradela i ziemniaki.

Pos. Nawrocki (P. S. L.) twierdzi, że w ro­
ku zeszłym mieliśmy zboża za dużo; w okoli­
cach gdzie były dobre urodzaje, są duże zapa­
sy zboża. W tym roku będą jeszcze większe 
zbiory, wobee czego należy wprowadzM wolny 
handel, zboża zaś poznański* sprzedawać do 
Niem'ec a kupować zboż# ukra>ń»k-'e.

Pos. PlwKąiek (P. S. L.) oświadcza, że w 
tym ro&u chłopi zboża nio odd rdza, chyba że 
wojsko siłą będzie je ściągać, ale to grozi za­

biciem rolnictwa, gdyż rolnik nie będzie na 
przyszły rok siał.

Pos. Zalewski (P. S. L.) jest przeciwny 
sekwestrowi, gdyż dziś pomimo sekwestru 
wszyscy szmarglują. „Niema takich, którzyby 
nie sziw.tęlowall", mówi, „nawet sam pan mi- 
mister zapewne szmugluje".

Pos. Thomas (klub mieszczański dostaw­
ca żywności dla terenów plebiscytowych). Se- 
kwesłr jest winien, je dziś buty kosztują 30001 
mk., eekwestr jest najlepszym protektorem 
psskawrtwa. Gdy zaprowadzimy sekwestr nia 
atarcey więzień dla paskarzy. v

Pos. Tuehołka (Zw. Sej. Ludowo Narodo* 
wy). Khib jego pozostawił swym członkom 
wolną rękę w sprawie głosowania. Jako roi-, 
nik jest przeciwny wszelkiemu sekwestrowi, u* 
wożą go jedoek za konieczność państwową, 
©arówni z zakazem strajków.

Po*. Wasilewski („Wyzwolenie"). Jeżeli 
będzi® uchwalony sekwestr, to dojdziemy do 
ruiny w rolnictwie i do katastrofy. Żywność* 
którą daje obecnie Min. Aprowizacji urzędni*

PBOLK&BiUSZE WSZYSTKICH KRAiQW ŁĄCZCIE Się!
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'Unędn^-cy b iorą  deputaty  na to, aby % nich 
w ybierać, cukier, resztę zaś oddają stróżom, nie 
jtużywają zaś Jej sam i (?). Przeciwny jest 
ta k ie  sek w estrowi skór. i innych przedmiotów 
potrzebnych rolnikom , gdyż w ten  sposób za­
b ija  się przem ysł i handel. Następnie oświad­
cza, ie  trzeba drukować więcej pieniędzy, i 
p łacić urzędnikom  i robotnikom państwowym 
ty le , aby wszystko mogli sobie kupować w han­
d lu  wolnym.

Szef sekcji p. Strońslri breni m inister jum 
przed  zarzutami, jakoby chciało ono wprowa­
dzić sekw ęstr i na inne przedmioty, jak skóry 
ł  tow ary włókniste. Przemyśl łódzki odbudował 
się  dzięki inicjatywie państwa. Rząd dostar­
czy! przemysłowcom surowców i robi im stele 
ułatw ienia przy zakupach. Wyroby sprzedają 
przemysłowcy w wolnym handu.

Ponieważ zapisanych było jeszcze kilku­
nastu  mówców, zarządzono wybór mówców 
generalnych, którym i zostali tow. Arciszewski 
za 1 art. ustawy o sekwestrze i pos. W róblew­
sk i przeciw.

Pos. W róblewski (klub mieszczański) od­
woływał się do sprawiedliwości, twierdząc, ie  
n ie  można dopuścić do tego, aby w gospodar­
stw ie lub warsztacie rządził ktoś obcy z ramie­
nia Rządu. Przeciwny jest sekwestrowi i dla 
tego, ie  Rząd nie jest zdolny do przeprowadze­
n ia  sekwestru.

Tow. Arciszewski wykazuję, ie  b. K róle­
stwo w ostatnich latach przed wojną przywozi­
ło o 25 milj. rb. więcej maki i kasz aniżeli wy­
woziło. Z różnych przyczyn (rekwizycja koni, 
rekwizycie krów i trzody chlewnej, b rak  na­
wozów naturalnych i sztucznych, wreszcie brak  
rak  roboczych z powodu noboru), niedobór ten 
jeszcze znacznie się zwiększy!. Jak  wykazują 
d an e  statystyczne, w miastach wiekszvrh, jak 
W arszawa. Kraków, Lwów, Lublin. Łódź. oraz 
w  innych mie.łacowoóciach przemysłowych, z 
powodu małego dowozu żwwuśe.i oenw «ą zna­
cznie wrż«ze. aniżeli w całej zachodnio - pół­
nocnej czo<ci K rólestw a: uaW niart bardzo ma­
ła lest różnica cen w wielkich miastach z ce­
nam i na północnvrr i południowym wschodzie, 
oraz na południowym zachodzie Królestwa, 
skad żrwność iest szmwrlowana do Rosji j 
N em iec; szmugiel znacznie wzrośnie przy 
wolnym handlu. Statystyka cen kartofli Wy­
działu Zaopatrywania m iasta W arszawy wyka­
zuje. że w m iarę sprzedaży kartofli w baza­
rach ziemn’«czanvch mie?«kich ceny w wol- 
nvm handlu znacznie spada'a , tak. że wahania 
s ieea 'a  kilkuset procent. Pose! W róblewski 
uważa, ie  sekwestr b rłbv  niespraw iedliw ością; 
niespraw iedliw ością byłoby teki® i wvwlasz- 
ezan 'e  obszarników dla parcelacji gruntów. Nie 
chcemy niczyjej krzywdy: rolnik za ziemiopło-

Na wczorajazem posiedzeniu Komisji 
skarbowo-budżetowej poddano ostrej, nieu 
b łaganej k ry ty ce-e ip o sć  m inistra skarbu p. 
Grabskiego.

Wszyscy mówcy, zarówno pos. Kolischer 
(K lub Pracy Konst.), Osiecki (P. g. L.), Za­
górski (N. P. R.), jak i tow. Diamand stw ier­
dzili, ie  półroczne urzędow anie p. G rabskie­
go doprowadziło skarb  polski de opłakanego 
stanu.

dy otrzym a wynagrodzenie w stosunku do ko­
sztów produkcji.

Ks. Stankiewicz oświadcza, że stanowisko 
swoje w spraw ie sekw estru uzależnia od przy­
jęcia przez kom isję jego wniosku, który brzm i:

Wzywa się Rząd, aby przedłożył Sejmo­
wi projekt ustawy o rekwizycji artykułów 
pierwszej potrzeby, niezbędnych dla rolników, 
a więo ekór, artykułów włóknistych itp. po ce­
nach ustalony eh do cen zboża; b) aby przed­
łożył Sejmowi projekt ustawy, zabraniającej 
na okres naibhższego roku gospodarczego wy- 
mirszania podwyżki płac robotni ozy ch drogą 
strajków , z zastrzeżeniem, że m aksym alne 
płace robotników tak przemysłowych jak rol­
nych, określane będą na podstawie stosunku 
do cen zboża. Jeżeli wniosek będzie odrzuco­
ny, wówczas klub jego (Ziedn. Ludowo - Naro­
dowe) za sekwestrem  głosować nie będzie.

Tow. pos. Arciszewski i >Pstołek oświad­
czyli, że nie można uzależniać ustawy o sek w e­
st rze ziemiopłodów od mogącej być dopiero 
wypracowanej ustawy o aekwestrze innych a r ­
tykułów. co mogłoby nastąpić dopiero po kil­
ku  tcgodninch. i wtedy gdy zechcą tego sami 
rolnicy, którzy dotychczas byli tem u przeciwni, 
gdy Zw. P. P. S. tego się domagał. Tow. Ar­
ciszewski podkrpślil tak ie , ie  na ustaw ow e o- 
graniczentie plecy robotników zgodzić się  nie 
może. gdvi rolnicy przy wprowadzeniu ustawy 
o sebw estrze bedą zaonatrzeni we wszystko po­
trzebne do pracy i u trzrm ania, podczas gdy 
robotnicy otnzrm ają tylko chleb i to w niedo- 
stateczne! ’lości.

Pos. Posfołski (N. P. R.) godzi się  naw et 
na ustaw ę ograniczającą płacę robotników i za­
prowadza iacą sekw estr na przedmiotv pierw ­
szej potrzeby wv+warzane w przem rśle, jeżeli 
ustawa taka może być wypracowana w ciągu 
dni killku. a w takim razie żad« odłożeń'* gło­
dowania nad  ustaw ą o eekw estrze ziemiopło­
dów.

Prwfwodtniezacy kom isji pos. Gdyk za rzą­
dzi'! głosowanie w spraw ie sekwestru. W ynik 
Głosowania nastepulacv: Za sekwestrem  rł«- 
a w a ł i  7w. P. P. S. Arrlanewski. Misiołek. Łań­
cucki, N. P. R. Prwtolaki; Ch. D. Bresiń«ki, 
Gdyk, Łabeda. Klub Miesjrz., Fedorowicz: Zw. 
Lud .-Nar. Tnehołka. N. Z. L. Szrmczak. P rze­
ciw sekwestrowi: Piastowey: Maślanka, Dzi- 
kowni-i. Rednarczvk, Lew--, Ostaohowski, Pło­
cha, Tatawzak, Toczek. W asilew ski; Zw. Lu­
dowo . Narodowy: Bochenek. Marek. M 'erze- 
jew sk'. Orzechowski: Klub Mieszez. W róblew­
sk i; P. S. L. lewica Matusz. Powstrzym ali się 
od stosowania: Klub Naród. Z 'edo. Twdow. ks. 
Bfarkiewiez. W alisiak, Brodziak, Rrożew«ki, 
Krzrszkowtdri, oraz pos. Puławski (Zw. L. N.). 
Tł-zem więc za sekw estrem  głosowało 10 po­
słów, przeciw -— 15, powstrzymało się  od glo­
sowania 8.

Tow. Dtamaad. Właściwie wobee kryzy­
su ministerjalnego należałoby przerwać dys­
kusję i zaczekać na przybycie nowego ministra 
skarbu, wobec tego jednak, że dyskusja się  
tęczy dla wzajemnego porozumienia się człon­
ków. uważam za potrzebne wypowiedzieć «ię, 
odwracając Szyllerowskie słowa: „wo *11©* 
hasst, kann Karl ąllein oicht lieben".

Asumpt do dzisiie»seej dyskusji dało gro­
źna położenie finansowe państwa. W prawdzie

p. m inister skarbu  ostro wystąpił przeciwko 
pos. Radziszewskiemu za otw arte przedsta­
wienie grozy naszego położenia, ja zaś poczy­
tuję to p. Radziszewskiemu za zasługę, ie  
przyczynił się do tego, by uświadomić ludno­
ści niebezpieczeństwo, wśród którego żyjemy.

Położenie finansow e państwa zależne jest 
od zaufania własnych obywateli i od opinji za­
granicy. Podstaw ę tego zaufania stanowi 
przedewszysłkiem budżet.

Otóż m inister skarbu  przedstaw ił jeno bu­
dżet formalny, w rzeczywistości nie dujący 
nietylko podstaw dla gospodarstwa państwo­
wego, ale naw et obrazu w przybliżeniu tego 
gospodarstwa. Min. skarbu  żąda praw a prze- 

| kroczenia budżetu do 25% bez zezwolenia 
! Sejm u; to jest przyznania charakteru formal- 

oego budżetu przez min. skarbu. Ale jedno­
cześnie m usi przyznać, że tych 25% nie wy­
starcza i że dojdzie do nieznanej dzisiaj wy­
sokości. Nikt interesujący się naszym sk ar­
bem, n ie  m a więc źródła informowania się, jak 
gospodarstwo nasze finansowe wygląda.-

N astępnie aależy kredyt państwu od wa­
luty. Mamy walutę o nieokreślonej wartości 
i to jest głównym powodem niemożności pod­
niesienia wartości waluty na targu świato­
wym. Niema chvba drugiego państwa, które­
go waluta nie ma naw et nom inalnie określo­
nego stosunku do wartości kruszcowej.

Mówca przedkłada w ykres ruchu waluty 
na decydującej na targu środkowo - europej­
skim giełdzie m ryehskiej. Z wykresu tego 
wynika, ie  pominąwszy m arkę polską, istn ie­
je równoległość w zwyżkach i zniżkach koro­
ny reesfldej, austrjańde j i w ęgierskiej obok 
m arki niemieckiej i franka francuskiego, pod­
czas gdy m arka polaka porusza srię stale po­
między wyaokoścaą 2J5 do 8 ©entimów szwaj­
carskich. Ruchu Kwitkowego * końcem ma­
ja, który podniósł koronę węgierska na 8,8 
cent., awstriadką na 4.2, czeską na 13,8. n ie­
miecka m arkę na 17.6, a francuskiego franka 
na 45 4 cent., na m arce naszej zauważyć nie 
można, co dowodzi, ie  tw ierdzenia m inistra 
skarbu o powiększaniu się wartości naszej 
m arki n 'e  mają realne i podstawy.

D olar am erykański w  tym <rza«ie okazuje 
odchyleni© 3%', a  funt angielski 5 % .  Pocie­
szenie m inistra skarbu, że m arka nasza nie 
spada, przy tak  gwałtowuTm obniżeniu jej 
wartości znaczenia n ie  ma. Odchylenia w 
kursie moi-ki niem ieckiej są dwa razy tak 
w ielk 'e, jhk wartość eałej naszej m arki!

Na ca łom naszem życiu gospoda rrzem jak 
zmora eiąży bezwartośriowość mark! i ona 
przedewsTsrsfkiern musi bvć usunięta. Powo­
duje to w pierwszrm rzędzie drożyznę, którą 
Rząd polski patronwuje. Polityka Rza-du jest 
skierowane na zwyżkę ©en i codziennie Rząd 
przez podwrżsrani© cen węgla, ropy naftowej, 
soli, farrf koleW vch, pocztowych f t. d. mani- 
feshre bez wartościowość marki polskiej. Pod­
wyżki te 8, 4 i wiereikrotnn wysokości* ciałą 
a* Iconrom-jL Podwyższeniem taryf kolejo­
wych Rząd deficytu kolejowego wynoszącego 
miliard na 2 miesiąc©, tvi© pokryją. Koleje, 
których tabor przewozowy jest oddamy na ce­
le wo’ekowe, nie mogą i największą podwyż­
ką taryfową pokryć deficytów.

Z interesami ©karbu politvfea mirt. handlu 
1 przemw»Ju jest w stałej i jaskrawej aprzecw- 
nośei. TVch dwóch gospodarcE.ydi poNWc ża­
dne państwo ni© wytnmma, i p. Grabski wi­
nie* był spowodować Radę Ministrów do de- 
cyrj, f r y  jego c z y  p. Olszewskiego gospodarcza 
poWyka jest palityką państwa.

Dzięki min. skarbu spraw a pożyczki pań­
stwowej nie rozwija się należycie. Ogłosze­
ni© pożyczki z akom paniam entem  groźby, ż® 
nastąpi pożyczka przymusowa już z  góry pod­
kopało zaufani© do niej. Cyrkowa rek lam a 
na autom obilach, wiozących napie wśród hejna­
łów trębaczy uczyniło resztę. Na dobitek o r­
gany min. skarbu  nie mając jeszcze druków  
!la zgłoszeń pożyczkowych, rozwinęły przym us 
gospodarczo nieracjonalny na osoby, będące 
w należności od adm inistracji państwowej, i to 
ł? do dizied szkolnych, których rozwój eduka­
cyjny i czyniły zbyt gorliwe organy zależnym- 
©d podpisyw ania pożyczek!

Naturalnym  następstw em  jest nieufność 
publiczności. Pożyczka zam iast dać korzyści w 
chwili podpisywania jej, ©buąża skarb 
państw a znacznemi wydatkam i przy jej w y  
kupnie. Ta ofiara jest bez wpływu na zbyt.

Pomysł gw arantow ania 2 centów am ery­
kańskich za m arkę polską dyskredytuje na­
szą walutę już do reszty. Któż zagranicą ma 
tezaurow ać m arkę polską albo kupować po­
życzki polskie, jeźli sam  skarb  przew iduje, że 
za kilkadziesiąt la t m arka polska może być 
mniei wartą, jak 2 centy?

Wobec targu am erykańskiego skom pro­
m itował nas nasz am basador w W aszyngtonie. 
Pierw sza wiadomość o nim, podana w pi­
smach am erykańskich w chwili, gdy wydany 
został zakaz bonsum eji alkoholu donosi, ie  
przywiózł jako bagaż dyplom®tyczny kilka­
dziesiąt skrzyń wina szam pańskiego. Jak  opo­
w iadają osoby, w racające z Am eryki, towa­
rzyska pozycja naszego am basadora nie jest 
naHepsza. Jego akcja w surowi e pożyczki pol­
skiej niem ało nas zdyskredytowała.

Droga polepszenia naszej reputacji sk a r­
bowej zagranicą prowadzi przedewszystkiem  
do uporządkow ania stosunków finansowych 
w ew nątrz państw a. Porządny budżet, plan po­
datkowy, dający możność systematycznego 
rozłożenia ciężarów na wszystkie warstwy l 
wszystkie gałęzie pracy, w ew nętrzne uporząd­
kow anie kw esiji walutowej — oto podstawo­
we w arunki naszego kredytu  zagranicznego, 
k tóry  będzie automatycznym w ynikiem  we­
wnętrznych porządków.

Polityka min. skarbu  przedstaw ia się  Ja­
ko nieplanow a w alka ze społeczeństwem , 
skierow ana głównie przeciw politycznie mało 
odpornem u stanowi średniem u. W ustroju ka­
pitalistycznym stan średni ma do spełn ien ia  
funkcje, należące do podstawowych tego u- 
strojn.

Gdybym należał do ludzi łudzących się 
nadzieją, ie  z wielkich katastrof gospodar­
czych wykwitnie nagle wonny kw iat ustro­
ju socjalistycznego, należałbym  do gorących 
popleczników p. Grabskiego, jako przygoto­
wującego t#n decydujący m om ent Jestem  a- 
Irli rdania, że dla Polski tego rodzaju prze- 
aileni® może być momentem utraty  samodziel­
ności gospodarczej i politycznej i dlatego są­
dzę, te  Sejm pow inien położyć koniec fanta­
stycznym eksperym entom  kanclerza skarbu 
zdymisjonowanego Rządu.

P. Grabski wygłosił replikę pełną prze­
kręceń i insynuacji. Tak, polemizując w It we­
st ji taryf kolejowych, powiada, płaczliwym  
głosem: ,.cay nie mam podnosić cen za papie- 
m y  (o których nikt w komisji n ie mów i, 
przyp Red.), jeżeli na ulicy sprzedają j© po 
potrójnej cenie". Polemizując z pos. Oeieckim 
i Koliccherem powiada, i© w ie on, <ź dla 
walki przeciw pożyczce przymusowej zorgant- 
sowano wszystkie siły.

LlSlf l liii.
i.

K«wno, 7 esenrea.
Tuż za miasteczkiem Jewj® w  zniszczo­

nym- opuszczonym dworze etoi pierwszy po­
graniczny posterunek litewski. Samochód pod­
jeżdża przed zarosły dzikiem winem ganek. 
K ilku żołnierzy w szaro-ziełonych mundurach, 
a iółtemi odznakami, w pozi® niedbałej, z rę­
kami w kieszeniach przygląda się nam cie­
kawie. Podoficer, widocznie, sądząc z postawy 
i  ruchów, „fachowy" wojskowy, bada przepu­
stki i rewiduj® rzeczy; rozmawia po rosyjeku. 
Z poza jago placów wygląd* eharekżerysły- 
ezua fizjonomia a gen Ja tainej pol'eji. — tłuste, 
spasione policzki, cygp.ro w iwtaeh, buty z  
cholewam i, olbrzymi kij, — rzekłbyś żywe 
w cielenie lat okupacyjnych, ostatni ślad ucho­
dzących pułków Ludendorffa. W kowieńskiej 
bow iem  „kontrrazw iedk;e" ©łuży moc specja­
listów  pruskich, a jeden t  r.ich,' nieiaki Z tok, 
ad la tus i pomocnik Hindenburga, p rln i funk- 
eje  wice-szefa tej sympatycznej instytucji.

Formalności wreszcie ukońceon® i wjed- 
IBżsmy na teren  niepodległej Litwy. Pu obu 
©tronach szosy, chwilam i prxech<idząc©j w 
■wyczajną drogę wybo«stą, ciągną »ię co kilka 
w iorst spotykano wsie zbiedzona i podupap)^. 
Wokoło dojrzew siącs żyto. W miasteczkach 
łyd z). Wszyscy chętnie <KlpoT.’iadają po pol­
sku, są uprzejmi i usłu łal.

Rzeczpospolita Litewska dsłetf sł® pod 
'względem administracyjnym ©a szereg powia­
tów, powiaty dzielą się aa gminy. Rady Po­
wiatowe (Taryby), powstałe z wyborów p«-

wazechnydh, reprezentują samorząd lokalny ! 
azęsło walczą z przedstawicielami biurokracji — 
Naczelnikami powiatów. Kompetencje tych Rad 
zależą w zupełności od właściwości osobistych 
poszczególnych jednostek. Jeżeli Naczelnik po­
wiatu jest człowiekiem energicznym, stano­
wczym, s  prezes Rady Powiatowej — niedo­
łęgą, w takim razie pierwszy ©taśe się nieomal 
dyktatorem. Jeżeli ©ytu&cja wygląda odwrot­
nie, Rad* Powiatowa niekiedy „zawiesza" 
rozporządzenia ministrów i nie dba wcale o 
dyrektywy, przychodząc© zgóry. Szczególniej 
w© wschodniej połaci kraju Rady przeważnie 
lewicowo nastrojone za nic mają okólniki mi­
nistra spraw wewnętrznych — chrześcijań­
skiego demokraty.

U ©sesytu budowli państwowej tkwi Rada 
Ministrów, dotychczas samowładna władsayei, 
dzisiaj już odpowiedzialna przed Sejmem 0 -  
stawod owczym.

Porządkują© w głowie otrzymane w  Wil­
nie od tamecznych Litwinów informacje, ocee- 
kuię rychłego ukazania się Kowna. Auto pę­
dzi już w*dłuż Niemna, po chwili miiamy wy­
lot słynnego dwukilometrowego tunelu, rzu­
cam okiem w głąb Doliny Mickiewicza, i ko­
ła zaczynają dudnić po bruku. N'enwlocani© 
rozpoczynamy swoją wędrówkę Informacyjaą. 
Poteł W. Kamieniecki udaj© się  w kierunku 
pomieszkania ks. Lauaa, posła do Ss.imu z ra­
mienia listy polskiej, ja Idę do oo«:«inych de­
mokratów, do których jedynie mam polecenia 
urzędów® » ramienia pectji, sastreegająe no­
bis prawo spotkeria także ienywh stronnictw, 
a te w charsWeiT* rgeze] publicysty, niż poli­
tyka. Litewska op in a  publiaaaa iwepwda się 
wa stronnictwa nastwpumce:

Na skrajnej lewicy widziaay kemumirtów,

r.rewtn aielicznysh w wwaem społeczeństwie 
lit ©wekiem. Dalej idą lewicowi ©ocjahści-re- 
wolucjoniści z byłym posłem do Dumy Pań- 

( sówowai Januszkiewiczem na  czele. Obie te  
grupy działają nielegalnie 1 ulegają prześlado­
waniom. Socjalni dem okraci adebyti przy  wy­
borach 12  mandatów, 1 m andat posiedli pół- 
uficjalni© lewi S. R., aczkolwiek bojkotownH 
Sejm. Wodzowi© S. D. — to ludzi© inteligen­
tni, vvks*tale©ni sdeowi; fłów ns rolę ©dory­
w a ‘ą tow. tow. W encławski, Kałrys, Pofcełło, 
Bielski, CzaptrrzM*. epec'slistp. od walki z  kle­
rem  (jak widać maią sluseność astrologowie, 
gdy twierdz*, ż© pew ne nnrwiaka pozoetają 
w związku z rolą żvc;owa tych, którzy j® no- 
©zą). Tak zw. ..socjaliści“-ludowcy Slesewices, 
esiągnęli wspólni* b® Fwiązkśean włościań­
skim 29 krze®©! poeci«hVh. reszta, t. j. 60 man­
datów  z pośród ogólnej licełry 112, przypadła 
w udziale w ielkiem u blokowi reakcyjnem u — 
chrzęścijańskłej dem okracji, fcderactl pracy 
(żółta organiwtcia robotnicza) j Związkowi ęo- 
r.podarzy wlewkioh- Gw blok po»łu*anf® głosu­
je w myśl wskazówek swego leadera  ks. Kro- 
powieza, względnie Krsuwuw-cza©©, fanatvlna i  
nieubłaganego wroga Polski, i... soojallzmu.

Poza 8e)tnoin po»oet«ły <łwi© gnupy in te­
ligencki© — ..Pażwooa" (Postęp) a Iezseem 
t ,.S*nt*ra" (Ztednocacnie) z Lewnaeem u ste­
ru. Obi© wyobrażają k itru n ek  myśli liberalny.

Komuniści, jak wsaedjj®. al© wiźtcTnia 
żadnych swoietveh ®*obliwości. PfAród 8. R. 
panu ’e kem.ple te r  ehros ideologiaeay: wodzu- i 
wi© i«h ;wrr*)>śii z Roal **w'ecką feoaceipcię 
państw a, 4*ń*li d« t*g® tv© r, jnk® m etodą 
walki z kwnwiliitfMw' z jednej « z l#urżua*|ą 
s  drugiej strony, trafili zaś w Litw ie na wa-

ninlr. zgoła odmienne, na zadania woal* in­
ne. Stąd — chaos i zamieszanie.

Socjalni demokraci stoją na groncie 
marksizmu, w taktyce dzisiejszej nie odbiega­
ją od stronnictw socjali#yconych Zachodniej 
Europy. ySocjaliścFMudowey zajmują miejsc® 
pośrednie pomiędzy naszymi „Piastowcami" a 
,,WywwoleiSeMni“. Chrzęści'ańska demokracja 
— to nacjonalizm, klerykalizm i reakcja. W 
korespondencji następnej opowiem kolefn# 
wrażenia z rozmów z  przedstawicielami kai* 
dego s wymienionych obozów społeczno-poli­
tycznych.

Dlaczego chrzęści i* ńsk* dsmokracja »wy- 
cięśyła na wyborach? Odegrały tai rolę czyn­
niki rozmaite. Przed©wszystkiern puszczono 
w rućh kazalnicą i konfesjonał z cynizmem 
wręcz nieprawdopodobnym. Księża zapewniali 
publicznie z ambon, że kto odda gło® z« S. D., 
albo za Polaków, nie otrzyma nigdy rozgrze­
szenia, wi© będzie mógł się  komunikować, pój­
dź'© po śmierci proMutko do piekła. Minister 
©praw wewnętrznych niedwuznaczni© popierał 
•woj© stronnictwo, .policjanci otrzymywali rozk*. 
sy zrywania efi«zów, wyśmiewających polity­
ków chadeckich i i  p. W dodatku podział kraju 
nu okręgi wyborcze »osta! skombkiowany do­
syć „efcyfcrse". Sor*n.lni demokraci naprzvktad, 
otrzymali około 90.000 głosów. Dzielnik w y­
borczy ■wynosił przeciętni® 4.500. S. D. tedy' 
powinąłby ołrłwmnć do 20 mandatów, a uzy­
skali tvlko 12. Podobni* Polacy mają 8 posłów, 
a ilość głosów (30.000) wystarcza na 6—7. 
Przeciwni®, chrzęści'eńslcłm demokratom na- 
leżałobr 6ią nt® 56 al® 48 mandatów.

Bądź jak bądź wszakże reurezentućą dz.il 
©mi «zy*nik przeważający w pol'tvce litewgkiaj,

M. Niedzialk®wskL
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Demagogiczny l w komisjach sejmowych 
niezwykły km wskazywały, i i  min. Grabski 
nie wierzył, ii jeszcze raz stanie przed Sej­
m em  w charakterze ministra.

Mały felieton.

N a t z i i i  t a  „ r m l s t i t f t r .
Niejeden z nas z .pewnością zastanawia 

Się nad faktem, dlaczego to nasi ministrowie 
zagraniczni „furt" jeżdżą i jeżdżą, dlaczego na­
tomiast nasi dyplomaci „furt" leżą i leżą... 
zamiast spełniać swe obowiązki, że  dyplo­
maci nasi leniuchują, to sobie można wytłu­
maczyć i~h pochodzeniem... arystokratycznem. 
Oni przecież nigdy nie pracowali. Byłoby uj­
mą dla naszych ambasadorów, od dzieciństwa 
paradujących w koronach hrabiowskich i ksią­
żęcych, ażeby się męczyli. Pfet Praca - ro­
bota! Hrabiątka i książątka Zamojscy7, Lubo- 
mirscy, Sapiehowie, Orłowscy, Tyszkiewicza 
ł  L d., byli zawsze wałkoniami, harował zaś 
na nich „cham". Cham gromadził dla nich 
zioło, oni zaś i tak dość byli pracowici, sikoro 
je  puszczali. Ale gdy nastała Niepodległość, 
do której ci lokaje Romanowych, Habsburgów 
i  Hohenzollernów nie przyczynili się ani je­
dnym grosikiem, (Żyd Szere3zowski dał na 
pożyczkę więcej, niż wszyscy magnaci polscy 
razem wzięci) and jednym czynem.... Al prze­
praszam... I oni robili co mogli — a jakże! 
Wszvscy pamiętamy np. słynną przed 2 i pól 
rokiem wycieczkę naszych regentów hr. Ostrow­
skiego i ks. Lubomirskiego do Berlina f 
Wiednia. Były to czasy, kiedy każdy w Pol­
sce robił co mógł dla ojczyzny. „Leguuy" sie­
dzieli w Szczypiornle, Piłsudski w Magdebur­
gu. Pepeesy urządzali zamachy na Niemców, 
zaś nasi książęta i arcykapłani całowali bab­
cię Habsburpową i babcię Hohenzollernową... 
też dila ojczyzny. Wobec Romanowvch speł­
niał taką samą rolę ś. p. hr. Z. Wielopolski, 
serdeczny druh Dmowskiego. Jeżeli ktoś 
chr to poczytać naszym arystokratom za zasłu­
gę — to proszę. Ale tylko takie czyny na­
szych panów z czasu wojny i przed wojną ma­
my do zanotowania.

To ie i gdy nastała Niepodległość przesła­
wny papa Komiteciku Narodowego w nagro­
dę za takie czyny właśnie obsadził ambasady 
nasze artystokratycznymi trutniami. Na cały

świat sławna jest mądrość ł gnuśność na­
szych koronnych... ambasadorów. Ale pro­
blematu w tern szukać nie potrzeba. Czem 
skorupa w młodości nawrze, tern na sta­
rość trąci.

Problematem natomiast jest dlaczego na­
si ministrowie „furt" jeżdżą? Paderewski jeź­
dził, bo jako pianista przyzwyczaił się do wę­
drowania z miasta do miasta, z kraju do kra­
ju, z estrady na ąstradę. I teraz przyjeżdża 
zo Szwajcarji do Warszawy, aby zaraz potem 
udać się do Oxfordu. Jest to u  niego takie 
aawodowe na wy kulenie: kłaniać się i jeździć.

Inna sprawa, że w dziennikach angiel­
skich i amerykańskich znowu zapewne ukażą 
się jakieś oszczercze artykuły o Polsce. Nie 
będzie to winą Paderewskiego — o nie! — to 
jego przyjaciele tylko... On przecie tak kocha 
Polskę, tak kocha, jak ks. Lutosławski rabina 
Perlmuttera.

Ale dlaczego „furt" jeździ Patek? Jest 
on wprawdzie koronnym... ale nie hrabią. Pia­
nista również nie jest, ani cyrkowcem, an i 
konduktorem pociągów dyplomatycznych. 
Gdyby przynajmniej był boson ega tancerką...! 
Ale przecie nasz minister jest i by! tvlko a- 
dwokałem, zwrcz«'«ym adwokatem. Ten fach 
zaś ywmaga właśnie ślęczenia na mieiscn.

Dlaczego tedy i on „furt" „rozjeżdża"?
Ach, ja ryż jesteśmy niedomyślni t Ctey 

wiecie ile obecnie kosztuje podróż do Paryża, 
do Londvnu, do Włoch? Dziesiątki tysięcy 1 
A minister przede jeździ za darmochę, t. zn. 
na koszt państwa. Na to, hby co dwa tvszo- 
du’e po?erb«ć na obiad do Paryża nie mógłby 
sobie pozwoPć nawet na'bardzie! wzięła adwo­
kat. A któryż adwokat, ba kto * ludzi nie 
wwzrakałbr sposobności, doew lnW ej imi dar­
mo krocmać się do Londvnu. Parcia, czy Rzy­
mu. zwłarzTfl gdy się wie. że tam da<t»n do- 
skooelv ob’cd-r'k — psliMtńki lizać! — ł to ró­
wnież za darmo, że Papież da mu do ucało­
wania swój pantofel i t. d ?  Ach. któryż z 
adwokatów na świeci* nie uległby takiej po­
kusie. radbrm wiedz;eó.

Lec® sprawa pokoju?! — pytacie wzbu­
rzeni. ,

Fil A od ozego mamy weterynarzy, rad- 
bym wiedzieć?

Przecie p. Patek nie zabrał z tobą p. Ste­
fana Dąbrowskiego, ale zostawi? go w War­
szawie. j

Zysław.,
• w >

Dokoła sprawy rosyjskiej.
Delegacja angielska u Lenina.

26-go maja Lenin przyjął delegację robo­
tników angielskich. W odpowiedzi na przemó­
wienie Shaw'a Lenin oświadczy, że rewolu­
cja społeczna w Anglji musi rozwijać się włar 
sną drogą i że obstawanie przy metodach ro­
syjskich było błędem. W odpowiedzi Wil­
liams'o w i zaznaczył potrzebę uiworzenia ko­
munistycznej grupy w parlamencie angiel­
ek im, dodając przytem, że skoro w Rosji 25% 
robotników dokonało rewolucji społecznej (?), 
to w Anglji, gdzie jest mniej właścicieli-wlo- 
ścian, wystarczyłby mniejszy procent. Zwraca­
jąc się do Wallhead‘a Lenin powiedział, że 
delegacja winna ześrodkować swą pracę dla 
zaprowadzenia pokoju, wyraził jednak wątpli­
wość, czy obecne rządy Ententy zechcą wogó- 
le  zawrzeć prawdziwy pokój. W odpowiedzi 
Turner‘owi Lenin oznajmił, że Rosja odmówi­
ła przyjęcia delegacji Ligi Narodów, ponieważ 
Liga ta reprezentuje tylko Ententę, która jest 
w wojnie z Rosją. Na zapytanie p. Bondfield, 
ezy rząd sowiecki posiada dowody o popiera­
niu Polski przez Anglję, Lenin odrzekł, że w 
sprawach takich nie można przedkładać do­
wodów, podobnie jak przy umowach tajnych, 
jak n. p. nowego tajnego traktatu o podziale 
Persji.

Co mówi delegacja.
Korespondent „Daily Herald‘a*‘ pisze, że 

delegacja w ciągu tygodnia zwiedziła miejsco­
wości nad Wołgą i miasta jak Nowgorod, Ka­
zań i in. Sprawozdanie delegacji zawierać ma 
następujące twierdzenia: instytucje Rosji re­
wolucyjnej wykazały dobre wyniki praktycz­
ne we wszystkich zbadanych działach. Rządy 
obecne zaspakajają' w sposób wystarczający o- 
gromne potrzeby chwili obecnej i zapowia­
dają olbrzymi rozwój takowych w przyszłości, 
n. p. przez wydobywanie energji elektrycznej 
z torfu.

Upadek producji, spowodowany wojną, 
etarano się zażegnać za pomocą środków, ja­
kich żaden z b. rzędów nie zastosowałby, n. p, 
mobilizacji robotników. Ograniczenia i rep re ­
sje  obecnego rządu sa wynikiem wojny, czego 
dowodem osłabienie takowych w okrssie, po­
przedzającym ofensywę polską. Przewagę 
ewą bolszewicy zawdzięczają dyscyplinie par­
tyjnej, wyraźnej polityce i powszechnemu (?) 
asdaniu, że spory, a nawet krytycyzm jest nie­
pożądany w czasie woźny. Tylko wojna i blo­
kada przeszkadzają Rosji odzyskać pokój we­
wnętrzny i dobrobyt.

Okazuje się. że ofensywa polska przyszła 
na rękę bolszewikom, gotowym wszystkie klę­

ski gospodarcze Rosji rzucić na karb tej ofen­
sywy, a delegaci chętnie im będą potakiwali.

Robotnicy angielscy wobec wojny polsko- 
rosyjskiej.

W dalszym ciągu związek stolarzy 1 cieśli 
przyjął uchwałę, w której oświadcza, że rząd 
angielski, odmawiając lrlandji prawa samo­
stanowienia i popierając Polskę w wojnie z 
Rosją sprzeniewierza się wszystkim zasadom, 
o. które naród angielski walczył i że najbar­
dziej skutecznym środkiem protestu będzie 
odmowa ze strony zorganizowanych robotni­
ków wyrabiania i przewożenia amunicji, prze 
znaczonej dla Polski i przeciw lrlandji.

W imieniu Związku kolejarzy C. T. 
Cramp rozesłał do wszystkich oddziałów 
związku komunikat, w którym objaśnia de­
cyzję związku, ażeby nie wysyłać amunicji 
przeciwko Rosji tern, że drożyzna w Anglji 
nie ustanie, dopóki nie będzie pokoju z Rosją, 
skąd czerpać można artykuły pierwszej po­
trzeby. Powtóre nie można dopuścić, aby zdła­
wiono demokrację rosyjską, która jest „cał­
kiem nową formą demokracji (?), zapowiada­
jącej się, jako największa demokracja na 
świeci e".

Kongres kooperatyw w Bristolu zażądał 
dn. 26-go maja nawiązania stosunków z koo­
peratywami rosyjskiemi, witając „bohaterskie 
wysiłki, poczynione przez masy pracujące w 
Rosji dla zbudowania życia ekonomicznego na 
demokratycznej (?) podstawie...**

Połączeni robotnicy środków transporto 
wych domaoają się zwołania specjalnego zja­
zdu Trade-Unionów dla ogłoszenia strajku 
powszechnego, by przez parlam ent zmusić 
Polskę do zaprzestania wojny z  Rosją.

Demonstracja przed ambasadą polską.
Ju t kilkakrotnie odbyły się demonstracje 

przed ambasadą polską w Londynie, jako pro­
test przeciwko wojnie z Rosją. Inicjatywa wy­
chodzi ze stowarzyszenia pod nazwą: „Hands 
off Russia (nie mieszać się do Rosji) do któ­
rego należą socjaliści angielscy i emigranci 
rosyjscy. Ostatnia demonstracja odbyła się w 
nocy z 26-go na 27-go maja. Przyjęto rezolu- 
cję-protest, wezwano robotników, by odmówi­
li przewozu amunicji dla Polski i zapewniono 
robotników polskich o poparciu w akcji, ma­
jącej na celu zakończenie wojny. Wreszcie 
wybrano deputację z pułk. Ma!one‘a, Fr- W il- 
li*‘a, G. Elniry'ego, Dawson'a, D. Ramsey'a t 
i dwóch byłych wojskowych, która po dwóch ; 
dniach miała przedstawić żądania powyżsi® ; 
ambasadorowi Polskiemu. i

„Socjallśei-lmporjallśel".
Korespondent berliński „Daily Herald‘a“ 

zamieszcza w tern piśmie informacje o Polsce, 
otrzymywane przezeń od jakiegoś koniuniści- 
ny, przybyłego świeżo do Berlina. Wyjątkowo 
dobrze poinformowany" informator korespon­
denta nie omieszkał, oczywiście, napaść na 
P. P. S., jako na „imperjalistów" i korespon­
dent nazywa też partję naszą „imperialistycz­
nymi socjalistami".

Że naiwny korespondent wierzy w b re ­
dnie komunistyczne, trudno się dziwić. Dziw- 
niejszem jest, że brednie te wysyła do swego 
dziennika, a zupełnie dziwnem, że dziennik 
ten je drukuje. A przecież nikt tak, jak an­
gielscy socjaliści nie dba o zasadę nie mie­
szania się w wewnętrzne sprawy partji socja­
listycznych innych krajów 1

Dalsze delegacje do Rosji.
Z ramienia B. S. P. (Bryt. Soc. Partia), na­

leżącej do Ill-e j Międzynarodówki wyjechała 
delegacja do Rosji. W skład jej wchodzi 
Queleh, syn nieżyjącego już wybitnego socjali­
sty angielskiego.

Francuska part ja 60cj. wysłała do Rosji 
pos. tow. Cachin'a i sekretarza partyjnego 
Froesarda.

Brusiłow ich przyciąga...
Białogwardziści, siedzący w więzieniu w 

Saratowie, zwrócili się do rządu sowieckiego 
z prośbą o wysłanie ich na front dla walki z 
Polakami.

Układ między Rosją a Gruzją.
Rząd gruziński podaje urzędowo: W nocy 

z 7 na 8 nmja p dpisano w Moskwie pokój 
z Gruzją na następujących zasadach: 1) Rosja 
uznaje bez zastrzeżeń nieoodległość i samo­
dzielność państwa gruzińskiego i zrzeka się 
dobrowolnie wszelkich uroszczeń suweren­
nych Rosji względem narodu gruzińskiego l 
terytorjum Gruzji. 2) Rosja zrzeka się wszel­
kiej interwencji w sprawy wewnętrzne Gru­
zji 3) Sprawy graniczne rozstrzygnięto na ko­
rzyść Gruzji. M. in. Rosja uznała, że cały ;.b- 
szar Ratumu należy bezwzględnie do Gruzji. 
4) Gruzja i Rosja zobowiązują się wzajemnie 
zachować ścisłą neutralność i nie organizować 
na swych tcrytorjach sił zbrojnych dła obale­
nia istniejącego w obu państwach porządku 
prawnego. 5) Stosunki handlowe opierać się

będą do czasu zawarcia traktatu handlowego
na zasadach popierania wzajemnego produkcji 
i wyrzeczenia się ceł przechodnich.

Lenin o Ukrainie.
W num. 7—8 „Międzynarodówki Komu-7 

nistycznej" ogłosił Lenin artykuł o Ukrainie, 
w którym m. in. pisze: „Zarzucono mi pod­
czas ostatnich obrad w sprawie ukraińskiej, 
iż zbytnio podkreślam sprawę narodową n&< 
Ukrainie. Liczby głosowania do Konstytuanty 
pokazują, że jeszcze w listopadzie 1917 r. u- 
kraińscy eserzy na Ukrainie wraz z socjalista­
mi otrzymali większość (3.4 milj. +  0.5 milj., 
razem 3.9 milj.) wobec 1-9 milj. głosów rosyj­
skich eserów, a 7.6 milj. wszystkich oddanych 
głosów. Wobec takiego stanu rzeczy byłoby 
wielkim błędem nie doceniać sprawy narodo­
wej, a błąd taki popełnia wielu Rosjan. Roz­
bicie rosyjskiej i ukraińskiej partji eserów 
jeszcze w r. 1917 nie może być przypadkowe, 
a jako międzynarodowcy musimy po piorwsie 
energicznie swataeRĆ bezwiedne czasami po­
zostałości wielkeroayiskiego imperializmu i 
szowinizmu u rosyjskich komunistów; powtó­
re musimy sami w sprawach narodowych, ja­
ko stosunkowo mniej ważnych (dla między­
narodówce sprawa granic państwowych jest 
sprawą drugorzędną, a nawet trzeciorzędną) 
zgodzić się na ustępstwa. Ważniejsze są spra­
wy dyktatury proletarjatu, jedności i dyscy­
pliny czerwonej armii, rola przodująca prole­
tarjatu wobec włościan. Daleko mniejsze­
go snaesenla jest spraw*, ezv Ukraina będzie 
odrębnym państwom, czy nie. Nie powinny 
nas dziwić nawet tego rodzaju możliwości, że 
proletariat i włościaństwo Ukrainy w ciągu 
kilku lat zastosowałyby różne systemy, jak 
zlanie «dę z rosyjska republiką socjalistyczną, 
oduczeni# się od niej przez utworzenie sa­
modzielnej ukraińskiej republiki sowieckiej, 
lub inne formy ścisłego związku z Rosją.

Byłoby głupotą usiłować zgóry rozwią­
zać tę sprawę raz r a  zawsze, ponieważ waha­
nia mas pozaproletarjackich są w takich wy­
padkach zrozumiałe i konieczne. Nie są je ­
dnak groźna dla proletarjatu".

Ciekawe, że Ien in , pozostawiając niby 
runełną swobodę robotnikom ukraińskim w 
wyborze ustroju nzństwowego, mówi jednak 
tylko o formach ścisłego związku z Rosją. Że­
by proletariat ukraiński wybrał zupełnie „od­
rębne państwo", nie przychodzi mu do głowjr,

Strajk w  instytucjach 
użyteczności publicznej.

Wczoraj od goda. 2 po poł. w Min. Pracy 
toczyły się w dalszym ciągu rokowania pomię­
dzy przedstawicielami Bloku Zw. Zaw. i dy­
rekcji zakładów użyteczności publicznej, z u- 
działem przedstawicieli Min. Pracy i Cen Ir. 
Kom. Zw. Zawód, to w. Zdanowskiego. Prze­
wodniczył przedst. Min. Pracy, p. Ulanowski.

Dyskusja dotyczyła sprawy ustalenia pod­
wyżek. Za podstawę przyjęto budżet metalow­
ców, z uwzględnieniem wzrostu cen od chwili 
ułożenia tego budżetu. Przedstawiciele Bloku 
wychodzili z założenia, że budżet robotnika po­
winien w połowie zawierać wydatki na wyży­
wienie. w połowie zaś na inne potrzeby (mie­
szkanie, odwei, obuwie, potrzeby kulturalne 
i t. p.). Jako minimalnej płacy obecnie przed­
stawiciele Bloku zażądali 173 marki dziennie 
(licząc 25 dni roboczych). Dyrekcje uważały 
za dostateczne, aby w budżecie robotniczym 
wszystkie inne potrzeby poza wyżywieniem 
wynosiły 25%. Jako minimalną plącę uznały 
128 marek dziennie.

W toku dyskusji trzykrotnie przerywano 
dyskusję celem dauia możności naradzenia się 
obu stronom.

Ponieważ obie strony uznały, że muszą się 
porozumieć ze swoimi mocodawcami co do 
zbliżenia i uzgodnienia tych żądań, przeto po­
stanowiono odroczyć dyskusję do następnego 
posiedzenia.

Równolegle z tą naradą odbywało się po­
siedzenie podkomisji do spraw robotników te- 
lefonowych. Podkomisja posunęła się już dość 
daleko w uzgodnieniu opinii co do sprawy 
wydalonvch, ostateczna wszakże decyzja jeszcze 
nie zapadła.

*  *  *
Podczas narady przyszła wiadomość, że na 

mocy rozporządzenia tymczasowego wojskowe­
go komendanta Elektrowni po i eskortą spro­
wadzono do pney  7-miu robotników i siłą zmu­
szono ich do pracy.

Grube to nadużycie wywołało wie’kfe' 
wśród przedstawicieli Bloku oburzenie. Zło*" 
żyli oświadczenie, że o ile Min. Pracy i dyrek*. 
cje zakładów nie postaram się o ukrócenie ta- , 
kich gwałtów, to pracownicy nie będą mogli 
prowadzić dalszych rokowań,

Oburzenie wywołała takie wiadomość, że p-Vj 
licja poszukuje robotników z telefonów dla a- 
resztowania ich. Trzeba dodać, że pewna częić 
robotników, w obawie represji, ukrywa się.

Przedstawiciel Min. Pracy p. Ulanowski 
przyrzekł nięwzłoczaą interwencję.

*  *  *

Narada trwała od 2-ej do 11-ej t pół wie* 
ozorem. Dziś odbędzie się dalszy ciąg o godł. 
2-ej.

* •  *

''Komuni ści dążą wszelki am! siłami do zer- 
wanta rokowań i do wywołania powszechnego 
strajku.

Nie wolno dopuścić do !e g \  aby prowoka­
cje komunistyczne się udały. Strajk ma cha* 
ra i ter ekonomiczny, robotni :y t  zakładów uży­
teczności publicznej rozporządzają dostateczną 
silą dla obrony swoich żądań f nie powinni po­
zwolić na lekkomyślne i szk- dliwe igrani* 
‘■wojemi interesami dla celów polityki komuni­
stycznej.

Komunistom, jak zawsze, chodzi o wnie­
sienie zamętu ku szkodzie interesów robotni­
czych! ’ #

Powinny to zrozumieć władze rządowe f  
durekcje zakładów, a zwłaszcza Magistrat, któ-* 
ry zrobił sobie poprostu sport z przeciągania 
rokowań 1 nieustępliwości. Rokowania powinr 
qy szybko doprowadzić do porozumienia.

K^cnPa pelitycz&a.
Na posiedzeniu dnia B ^ 1 *  b. r. Rada Mi­

nistrów rozpatrywała projekt ustawy w przed­
miocie przyznania Państwu prawa przedsię­
wzięcia środków do powiększenia zapasu zie­
mi na parcelację i osadnictwo, oraz sposoby 
zapobieżenia brakowi mi&sikań.

Na posiedzeniu dnia 7 m j  b. r. Rada Mi­
nistrów przyjęła pro’ekt ustawy u przymuso- 
wem zgłaszaniu robotników w przedsiębior­
stwach niepaństwowych, protakt rozporządze­
nia o rozszerzeniu pck.oj»w*akUv Ministra

Przemysłu 1 Handlu do wywłaszczenia wnę­
trza ziemi i powierzchni gruntu dla celów gór- 
nćezych na obszarze b. Królestwa Kongreso­
wego, projekt ustawy o utworzeniu urzędu 
nadzwyczajnego komisarza do walki z epide­
miami, oraz projekt ustawy o organizacji kon*^ 
sulatów 1 czynnościach konsulów.

*  *  *

Do komisji kontrolującej ruźyrte fmnfff* 
snów plebiscytowych został wydelegowany 
inż. Jan Dyląg, radca ministerialny prezydjum 
Rady ministrów. (P. A. T.).
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Z W innicy donoszą do „W peredu": na 
W ołyniu i na wschodzie Wołynia, w Kijow- 
Ezczyźnie i u a  Podolu władze uferaińskiej re ­
publiki ludow ej wzmacniają się. Są już gu- 
b e ra ja ln e  kom isarjaty powiatowe, okręgowe 
i  pokojowe sądy gubernjalne, powiatowo 
eiem stwa. władze miejskie, w iejskie staro- 
Btwa i gniińy i wiejskie straże; wyszkolono 
żandarm erię ; formowanie arm ji frontowej i 
świeżych brygad zapasowych, postępuje na­
przód. Przygotowano projekt ustaw y konsty­
tucyjnej, który przedłożony zostanie do roz­
pa trzen ia  ukraińskiem u zgrmadzeniu. Powsta­
ją  banki, urucham iają się  zakłady handlowo. 
Organizacja armji postępuje szybko, w tych 
dniach większość dawnych galicyjskich strzel­
ców odchodzi do armii generała PawleoM . 
R ada ministrów ukraińskiej republiki za­
tw ierdziła nową taryfę pocztową 1 telegrafi­
czną. W tych dniach rozpoczną się prace nad 
przygotowaniem ordynacji wyborczej do rad  
mieiskieh w  Kijowsr -zyfnie i w samym Ki­
jowie. Wybory odbędą się najpóźniej za pół­
to ra  miesiąca 1 będą się opierały na zasadach 
głosowania czteroprzymiotnikowego. Polska 
kom enda w Kijowie wydała okólnik, że wszy­
stk ie  sprawy charakteru  gminnego, załatwia­
ne przez polską komendę, oddane zostały pod 
kom petencję konr-rarjatu m. Kijowa przy gu­
bernatorstw ie Kijowskirm.

*<! *
„W pered" donosi, że wczoraj w przejeź- 

dzie do W arszawy zatrzymali się we Lwowie 
ukraińsk i m inister sprawiedliwości Lewicki 
i  ukraiński m inister kolei Timoszenko, oraz 
obyw atel Kowalewski, który jedzie w sp ra­
wach gospodarczych. W ieczorem udał' się oni 
w dalszą drogę. (P. A. T.).

B iałoruski iw iązok republikański.
W edług informacji „Gońca Mińskiego" 

{Nr. 259) w sobotę 5-go czerwca odbyło się 
organizacyjne zebranie klubu politycznego 
„Białoruski Związek Republikański" z inicja­
tywy pp. A leksiuka i A. W lasowa. Zebranie 
było bardzo ożywione; zaprojektowano cały 
szereg prac organizacyjnych, uchwalono je­
dnogłośnie rezolucję zasadniczą: utworzyć w 
myśl odezwy Piłsudskiego wielką historyczną 
L itw ę z oparciem  o Polskę. Zebranie wyraziło 
pewność, iż wszystkie narodowości, zamiesz­
kujące ten obszar, zgodzą się na wzięcie u- 
działu w tej w ielkiej pracy wskrzeszenia 
w łasnej państwowości pełnej chwały. Za naj 
bliższe swoje zadanie związek pod względem 
taktycznym u,caża ścisłą współpracę krajo­
wych elementów', stojących na platform ie bia- 
ło rusko-lite wsk i ej państwowości i zupełnego 
odgraniczenia się od Wschodu. Został utwo­
rzony kom itet organizacyjny, składający się s 
trzech osób. (K. B. P.).

***
K onsulat polski w Strasburgu as*reejp Pola­

ków, wybierających się  w podróż do Francji b«s 
paszportu lub mających paszporty a l t  boz wiey 
w ładz francuskich przed tego rodzaju przedsię­
wzięciem, ponieważ takie osoby, nawet gdy im 
się  udaje przedostać p rztz  granicę polakowi orni se- 
k ą  lub niem iecko-freucm ką, zostają i  Francji n a ­
tychm iast bezwzględnie wydalone, a ponadto na­
rażają się na przykrości, na stra tę  pieniędzy, a 
naw et na areszt. Powyższe osoby doznają zawodu, 
licząc na pomoc ze strony konsulatu polskiego. In­
terw encja w takich wypadkach jeeł bezskuteczna. 
W ładze francuskie baczą obecnie p tlaiej, niż da­
wnie}, na to, aby do Francji n ie  Imigrown’y n ie­
proszone i niepow ołane żywioły. Każdy więc, wy­
bierający się w podróż do Francji, musi posiadać 
paszport, wystawiony przez wtadz# polskie i u o -  
patrzony w wizę lccm ulrtu  traw usktejro. Konsulat 
polski w Strasburgu prosi wscystfcto pism a o po­
w tó rzen ie  tego ostrzeżenia (P. A. T.)

Infernsia i Pralisaii.
Woaorai przed południem delegaci ukroiń- 

« y  z Che.lrrmc7.yzny, Wołynia, Podlasia i Po­
lesia w liczbie kilkunastu osób praybyli do Sej­
mu, gdzie odbyli konferencję z przedstawicie­
lam i Klubów: P. P. S., „P iasta", „Wyswoie- 
xiia“. Stąpi ńczyków i Nar. Partji Rob,

Ze strony naszej hreli udział w konferen­
cji tow. tow. Dassyńśki. T>re*z»r, Puśak i Zie- 
mięckL Konferencja mi a ta charakter inJornia-
<syiny.

D e le g a ta  przywiozła a sobą m em orjał w 
spraw ie żądań ludności ukraińsk '« i w Rzplitoj 
Polskiej H wyjątkiem Galicji W schodniej).

Oto główne punkty tęgo mem oriału:
Rów non orawn ien i e obywatelskie, amne­

stia w sprawach związanych z dotrchceasową 
polsko-ukraińską walką, *nt««jen)9 na efernlateb 
z  ludnością ukraińską srtanu okupaoyjno-woj- 
eko-wego, uregulow anie surawy wolnego wy­
boru przynależności państwowej.

W zakresie adm inistracji: pr>łąOTen}  ̂ Dg 
podstawach etnografieznych w jednojtkę adm i­
nistracyjną wsmrstkich »gm  z  ludnością 
ińska, zniesieni# wewnętrznych kordonów po­
między ziemiami ukraińskiemu a reszta rdcwi 
Riec7.ypo«pol:te; Polski ęi, wprowadzenie s a ­
m orządu na ogólno-pań*twow vch zasadach. H- 
tnan lo  języka irkraińeiktoge w IwsfytueJseh ad­
ministracyjnych, sadowych i samorządowych 
jako ięzyka kratowego, równuuprewntonego z 
językiem polskim w stosunku do władz pań­
stwowych.

W zakresie szkolnictwa. W prowadzenie 
d la  ludności ukraińskiej szkoły naród owo-u- 
kralńsk iej i powszechnego obowiązku naucza­
nia, zaspakajanie oświatowych potrzeb ludno­
ści w  szkołach ukraińskich wszystkich typów, 
tak niższych jako te i i średnich ze wszystktomi 
praw am i, przysługującemi polskim szkołom 
państwowym tak dla nauczycieli, jakofeż dla 
uczni; językiem wykładowym w takich Szko­
tach ma być ięzyk ukraiński. Skład nauczyciel­
ski rekrutow ać się winien z Ukraińców, szkoły 
muszą być utrzymywane z funduszów państw o­
wych.

W  spraw ach kościelnych: zabezpieczenie 
ukra ińsk ie j cerkw i praw osław nej w gran i­
cach Rzeczypospolitej Polskiej pełną swobo­
dę, uw olnienie od moskiewskich wpływów 
rusyfikacyjhycb a  także od zależności i ucisku 
adm inistracji miejscowej; w strzym anie za- 
mianv cerkwi prawosławnych i byłych untokich 
na kościoły rzym .-katolickie; zezwolenie lu ­
dności, przyznającej się do wyznania grecko- 
unickiego r a  organizow anie się w parafje o- 
raz poddanie tychże parafji pod jurysdykcję 
duchowną m etropolity grecko-unickiego we 
Lwowie.

W spraw ach gospodarczych: odbudowa
krain  zniszczonego przez wrojnę, udzielenie 
kredytów  państwowych na odbudowę, pomoc 
dla samorządów i stowarzyszeń spółdziel­
czych, zaniechanie biurokratycznego systemu 
w gospodarce i w spółdziałanie ze społeczeń­
stwem. P opieran ie  instytucji spółdzielczych, 
zniesienie ograniczeń przy rejestracji, przeka­
zan ie  aprowizacji spółdzielniom i sam orzą­
dom.

W spraw ie ro lnej: w strzym anie koloniza­
cji do chwili powrotu wszystkich uchodźców, 
uwzględnianie przy parcelacji całej ludności 
bezrolnej i małorolnej, bez różnicy wyznania 
i narodowości, dopuszczenie przedstaw iciela 
ludności ukraińskiej do państwowych insty­
tucji rolnych.

Gh Ht ifcii
INTERPELACJA

posła Dobrowolskiego i tow. do pana m ini­
stra Nnraw W ewnętrznych w sprawię tzwaltów, 
popełnionych przez burm istrza i policję m.

Starosielce.
Dnia 12 etycznia 1920 r. burm istrz mia­

steczka Starosielce, ziemi białostockiej, Hugo 
Czarkowski, przybył do m ieszkania Jana  So­
wińskiego, robotnika kolejowego z 2 stróżami 
kolejowymi, s ie rż a n te m  po lic ji p o w ia to w e j,
Kochem, posterunkowym i Zawadzkim, Żu­
kowskim i Godlewskim.

Wyżej wymienieni dokonali w m ieszka­
niu Siwińskiego podczas jego nieobecności, 
rewizji, n ie  podając żadnego powodH i n ie  o- 
kazujae żadnego upoważnienia. Po rozbicia 
kufrów rewidujący zaczęli zabierać rzeczy 
znajdując# się w m ieszkaniu. Gdy żona Siwiń­
skiego zaprotestow ała przeciwko tem u bez­
praw nem u rabunkow i — burm istrz uderzył 
Ją dw a razy w twarz.

D nia następnego do m ietzkanfa S iw iń­
skiego przybył tenże burm istrz Czarkowski z 
policją i pozabierał znów rzeczy, k tó re  mu 
się podobały. Zaznaczyć należy, i i  n ie wszyst­
k ie te  rzeczy były własnością Siwińskiego. 
Znaczna ich część należała do osób, k tóre  wy­
jeżdżają# w aierpniu 1915 roku posostawiły 
je  na przechowaniu u Siwińskiego, n iektóre 
zaś aprzęty należały do sierot, k tóre  wycho­
wuje Siwiński. Rzeczy zrabow ane u Siwiń­
skiego zabrał burm istrz Czarkowski dla um e­
blowania swego własnego gniazda małżeń­
skiego, w tym czasie bowiem p. Czarkowski 
wstępował w związek małżeński i chciał wi­
docznie tanim kosztem umeblować swoje m ie­
szkanie. Pod era« rewizji 15 stycznia przy po­
wtórnym zabieraniu rzeczy żonę Siwińskiego 
pobito, a następnie wyrzucono za drzwi * mie­
szkania na rożka* Czarkowskiotro i Kocha. 
Żonę Siwińskiego bił policjant Żukowski.

Skargi, podawane dn. 20 stycznia i 15 lu 
tego przez Siwińskiego na gwałt, dokonany 
przez burm istrza i policję, do naczelnika poli­
cji powiatowej w Białymstoku, p. Mańcr.aka, 
nie odnioeły żadnego skutku. Siwiński nie 
otrzym ał na nie żadnej odpowiedzi.

Wobeo powyiszegi podpisani zapytują p. 
m inistra spraw  wewnętrznych: Czy znane mu 
są fakty powyższe?

Cry gotów jest zarządzić śledztwo w spra­
wie powyżej opisanej 1 oddać sadowi winnych 
najścia ma miesrJcani#, rabunku raecey i po­
bicie Siw ińskiej?

Co zam ierza uczynić p. m iaieter, by z ra ­
bow ane przez Czarkowskiego rzeczy zostały 
zwrócone ich prawem u właścicielowi?

Czy p. m inister gotów jest iwróeić bacz­
niejszą uw agę na policję w województwie 
białostocki ero. która nie po raz pierwszy do­
puszcza się karygodnych eeynów?

8  B W * #  ! W |  I * . M | .
6dp*wł#dś aa interpelację.

W odp#w:«d#i na pi.sm# Fama Ma,-srałka 
* daia 50 kwietnie r. b. L. 296 odnośni# do
interpelacji po#?* Puźska I tow t  dnia 29) wiet- 
nla w spraw ie nierefw lerdzen'a statutu Związ­
ku Inwalidów Wojennych Rzoeayposp-jliiej

Polskiej ma zasaezyt zakomunikować, co na­
stępuje:

D nia 21 stycznia 1919 r. Mjnisterin-m 
Spraw W ewnętrznych narejestrowato .C en ­
tra ln y  Związek Inwalidów W ojennych Rzeczy­
pospolitej Polskiej".

Dnla  8 maja 1919 r. Zwiąrek ten  przed­
staw ił całkiem  nowy statut z nową nazwą 
zrzeszenia w raz z podaniem  o zarejestrowa­
nie.

Pismem z dnia 26 sierpnia 1919 r. Mini- 
etepjtan Spraw W ewnętrznych wskazało .sze­
reg  popraw ek 1 uzupełnień statutu, jakich na­
leży dokonać, oraz zażądało na zasadzie obo­
wiązujących przepisów o stowarzyszeniach 
przedstaw ienia odpisu uchwały ogólnego ze­
b rania Centralnego Związku zgodnie z wy­
maganiami statutu zapadłej, któraby propo­
now ane zmiany zadecydowała.

W odpowiedzi na powyższe pismo Zwią­
zek w praw dzie nadesłał stahrt uzupełniony, 
zjgodnle ze wskazówkami Ministerjom Spraw  
W ewnętrznych, lecz żadnej uchwały dotąd, 
mimo wietokrotnvoh nalegań n ie  przedstawił, 
wobec czego zarejestr w an ie  nastąpić nie 
mogło.

O powodzie niezarejesrtrowania Zarząd 
Związku jest dokładnie poinformowany.

Dnia 14 kw ietnia wniósł Związek Inw a­
lidów nowy projekt statutu, w myśl uchwał 
Zjazdu w lutym r. b.

Statut, ten jest obecnie rozpatryw any 
przez Minieferhim Snraw  Wewnętrznych i sta­
nowi przedm iot konferencji z reprezentanta­
mi Zwiąnku.

M inister: wz. Dunikowski.

I ijnfU il»Wa Mi ii Mtjkxl 
M u t a n t !  I M ® ! .

O dpowicdi o* wniosek tow . Sseserkowskiego.

W odpowiedzi na pism o L. 318 z da. 80 kwiet- 
nfa r. b., dotyczące wniosku posła Szczerbowskiego 
i tow. o  obniżeniu taryfy Łódzkich Elektrycznych 
kolei dojazdowych o 50% dla robotników i mło­
dzieży szkolnej muszę zaznaczyć, że podwyższenie 
taryfy o 1000% w słosuokt. do ceny przedwojennej 
bynajm niej jeszcze nie odpowiada wz-rostowi kosz­
tów eksploatacji kolei, tak oo do robocizny mate- 
rjałów  w stosunku do cen przedwojennych.

Dla prowadzenia przedsiębiorstw a bez deficytu 
wszystkie koleje dojazdowe zmuszone są podwyż­
szyć opłaty taryfowe 1 dlatego też należy się li­
czyć z ponowne™ podwyższeniem taryfy na Łódz­
kich Elektrycznych kolejach dojazdowych, o oo Za­
rząd tych k o le i iw rńefi się już. do Mtaisrterjum. wo­
beo nowego żadania pracowników o podwyższeni# 
im płacy o 300%,

Co aię tyczy ulgowych biletów  saaonowyeh wo- 
góle, to bitety miesięczno były wyprowadzone jeszcze 
za czasów okupacji na tej wmadzie. t i  liczono dla 
każdejjo p##aiera 60 przejazdów mle#ięc*nie we­
dług taryfy n o m a la e j z potrąceniom od tego 90% .

W prawdzie p n n  okupantów podatku skarbo­
wego i komunikatyjnepo od biletów młeatęcanycli 
zniewoliło towarzystwo do »aie«ienia tych ulgowych 
biletów, poniew aż obciążenie podetkiero w wyso­
kości 40—60% całą akcją wydawania biletów ulgo­
wy** uczyniło bezcelową. .

Obecnie dla umożliwienia ponownego wprowa­
dzenia biletów micefąeznyeh Mintate-rjum Kolei i# ,  
laznych porozum iewa aią z Minlaterjami Skarbu t 
Spraw  W ewnętrznych o zwolnienie tych bUetów od 
podatku komunalnego.

W  sprawi# obniżenia taryfy <fla robotników t 
młodzieży szkolnej Ministerjum Kolei Żelaznych 
porozumiewa aią z Zarządem Tow. Akc. Łódzkich 
E lek tryw iych  kolei dojazdowych i o reeuttaeie za­
wiadomi Biuro Sejm u Ustawodawczego.

M inister H. B a rte l

N a  m a r g f n e s S e .

Zjawił się dopior# ku końcowi #aeea»słegc 
miesiąca tatnienia Sejmu i odraeu inaem ży­
ciem ta pulsowało w parlamteade polskim.

Zwtow.cz* ba piw wiey tego parlamentu.
— Nareescis, Barwz'i« wrócił i mmieszkał 

pomiędzy nami — wzdycha aiejotloa pierś jo- 
pozyoyjr.a".

I niei^toa k a , h *  rowwuleirta, zaspokojo­
nej tęsknoty i cichej radości, stoer^ła się po „#- 
poayeyjnyi*" rseefc.

Grupka Mroków pur sang, wstnyfh oeyrtoj 
krw' tołbutów. zhM* w gremańkę, ob.rer»owato 
go 7x3 » la  1 podai wiato w niemym ia chwyci o.

Naglę jego oko rasaylo spoeeąś na gro­
madce.

— Patrzy aa a**! — piw w s<8 »ep* po
je o ro a ik e .

— Jako Napoleon, «wnlf#y pod Wagrara
przegląd swoich hufców #r,epo«ł ktoś.

— Jest Jako Biemark — wtrącił Woś z Po­
znańskiego — tylko że więcej włosów ma, nie­
prawda?

— Jako Achilles azyhłwawjpl Bo ezeznźe 
jeet bieg Błlw eder — Btore łłtn sto w porów­
naniu x dyztuMłfęm „piramidy — Belweder"?— 
podziwiał kłoś trsecL

—•Jest j#ko OdrsBwusz. kWry u Letotagów 
a te stao»2 lnwał słodkiego #w«au totosu, takoż 1 
en nie pił sueckiej wedy, wierność przysiągł­
szy Endecji — aeepnął czwarty.

— Jrko Ozvrya o tńebomi-eliwk#w*j cerze 
— d o rz u ć 1) p ie ty .

— Jak# Jowise aremowłaflny, ciskający

naraz po k ilka „świetnych błyskawic" —■ za­
chwycał see ezósty.

Pokusa hvfa nazbyt silna i trudno jej było 
się oprzeć. Gdy wychodził z  gm achu sejmów#- 
go zbli żułem się.

— W ywiad? Ależ proszę!
— Jakże pan znajduje Sejm ? — było pier­

wsze moje pytanie.
— Sejm to mola chmm To jest, jestem  

dimmy z naezttgo Sejmu.
— A w szczegółach, jak ie  wrażenie wy­

nosi pan z Sejm u?
— Na ogól doskonałe. Pan m arszałek T ro­

b e r— przepraszam  Trąmpczyński — wymarzo­
ny przewodniczący. Socjalistów i hiorodoów 
niezbyt w iele, tyło tylko, ile potrzeba dla for­
my demokratycznej. Trudowików grupa dosyć 
liczna, a le  to nie szkodzi. Nie podoba mi się 
tylko, że leader ich po Sejmie bez kraw ata 
chodzi. Bułat, chociaż więcej lew y był od p. Wi­
tosa, a zawsze w kraw acie przychodził. Nie 
podoba mi się także, te  w opozycji do rządu 
znalazło się Koło Polskie.

— Jak ie  Kolo Polskie? — mimo woli prze­
rwałem.

— Przepraszam , chciałem powiedzieć 
Związek Ludowo - Narodowy. Taka opozycja, 
a mówię to z doświadczenia, może doprowa­
dzić do zredukowania Kola, przepraszam , do 
zdepopularyzowania Związku, a nawet do roz­
pędzenia Dumy, przepraszam . Sejm u Nie mo­
gę też pojąć, jak  pogodzić praw o o ochroni# 
lokatorów z za ’‘eciem przez Sejm Instytutu dla 
,,'błaporodnych dziewic".

Zapewniłem mego rozmówcę, t e  „błagoro­
dne dziewice" dobrowolnie ervakuowatv się z 
Instytutu je^zrze przed oefoszeniem dekretu  o 
ochronie lokatorów 1 lokatorek.

— Żegnam pana, śpieszę na kolejkę — rzu­
cił mój interlokutor „świetną błyskawicę".

— Do... W yborga? — zapytałem  niem a ca­
nto.

— O, nie! Do Konstancina.

Roman Boski.

T e l e j j r a m y .
t a i a !  Pilili® S ttG ra liea

Warszawa, 9 czerwca.

K om unikat sztabu generalnego W. P. a; 
dnia 9-go czerwca 1920 roku.

Nasz* kontrofensywa na północy, pomi­
mo stwierdzonego doworu nowych sił bolsze­
wickich i uporczywego oporu, rozwija się po­
myślnie. Oddziały nasze po krwawych wal­
kach osiągnęły linję rzeki Soszy.

Pod Gorwalem odparto ataki nieprzyja­
ciela, rmierzające do przełamania naszych 
stanowisk, portem dokonano energicznego 
wypadu, rozbijając obsadę Niiniej Olby, ora* 
nisaeząo promy 1 większą Ilość łódek, p rzy  
gotowanych do przeprawy.

Na Ukrainie wojska naeze w  bohaterskim  
w y e i łk u  zmagają się z przeważającemi siłami 
prreeiwnika, dążącego za wszelką cenę do 
przerwania naszego frontu.

I. Zastępca szefa sztabu generalnego 
(— Kuliński, gen.-ppar.

l i  Eśnyn Slisii.
Bytom, 9 caerweau

(P. A. T.). We wtorek wieczorem urządci­
ii Niemcy w  Zebrań gwałtowną demonstrację 
afttypofeśrą. Na postodsenłu rady pmmnej w  
<Mu łym więk»K«śó polska przedłożyła wnio­
sek o zastoaą nazrry ulto w  Zabrzu, które no­
siły dotychczas nazwy cesarskie i hekałystyea* 
ne. MFnlejezość niendeeflfa a zwłaszcza zarząd 
grniuw, który epoetywa dotyrhez^s w rękach 
Rtomśezfeich, wtotwRi przed posiedzeniem wej- 
ś<ń« m  salę kidywMuoro, Wóre na dany znali 
ro»po«»eły hsfss, przesnkadsafą# dalezym ob­
radom. B um ietfs oświedceył, te  z powodu zbyt 
wiotkiego pnsefnęczento ai« enoie prowadzić 
AaioJ obrad, i wobec, togo zawiesza Je do n«- 
r tfp e tfo  zebrania. Tyniceasem przed gma­
chem rady gminasi zebrał się tłom Niemców* 
którzy wweboctaacyeh radnych niemieckich srt* 
ta® manifoietocyjnond okrarkąmt i śpiewami 
pałrtotresmemi. Pod adresem and radne eh pob 
srtrtrh wznoanorra ekrwyki wrnrlo i twiłowane 
rwpsśś mn tM x. Mtem«r Brząd*’*N pot^n po- 
chód prawa mtosł© z# śpiewem .JStogrelch woV 
len wto Foton schlaflfen" i denwo*trownR prze- 
efw Petotaom 1 Frawurom. Naznaczyć rmleży, 
że kt&oodś polaka etanowi w  gminto Zabrza 
nnteesle 80%.

U h la  w a n  j W f t r t  u  Si. C iu iiM Ii
TTałes, 9 czerwca,

(P. A. TA. CRWto). Z Wiednia donoszą:
Z Morawskiej Ostrawy komun'kulą ze tródel 
kompetentnych, to nTęd*ir,koeltoylna komisja 
plebtacytowa wkróto# opuści SI side CtoszyńskL 
Czloakowto t®J komisji są już gotowi do wyja­
zdy l ewećwią * dni# ntt dteień swego odwoła- 
ąia. Komika munęła tlę  eupełni# od wyko­
nywania emvTboici. Jedynie tytko prevdzielo* 
bv do kcmtofl mlęd*yn#uroA>wy komitet węgio^
^  iw* m m  m im *  *



Nr. 155. R O B O T N I K , c z w a r t e k ,  10 czerwca 1920 t. B.

Cieszyn, 9 czerwca.
CP. A. T.). „Morawsko Slezky Dennik** 

wvstepn’e bardzo ostro przeciw zaniechaniu 
plebiscytu w Cieszynie i twierdzi, rakoby się to 
stało wskutek interwencji w Paryżu. . Dennik" 
pisze, te  odwołanie glosowania wywołuje w 
Ciessmiskiem złe wrażenie, zwłaszcza wśród 
tych. którzy uradowali dla plebiscrtn i zdecy­
dowali się ghw w ać na rzecz Czechów. Czesi, 
jak pisze ..Dennik" lirzvli bardzo na przyrze­
czenie koalicji odbudowania państwa czeskie­
go w jego historycznych granicach.

Berno Moraw side, 9 czerwca.
(P. A. T.). „Ta*ges'blat“ donosi z Cieszy­

na: Jak  się z zupełnie wiarogodnego źródła 
dow iadujm y, komisja koalicyjna plebiscytowa 
w Cieszynie jeszcze w ciągu ubiegłego tygodnia 
wysłała do Paryża raport w którym donosi, że 
nie może się pod:ać przeprowadzenia plebiscy­
tu w danvcb warunkach. "Wobec tespo komisja 
jest zdan;a. że przeprowadzenie plebiscytu w 
najbliższym czasie iest niemożliwe, składa swo­
je mandaty i orzeknie dyrektyw z Paryża.

Berno Morawskie, 8 czerwca.
(P. A. T.) „Lidove Noviny" donoszą % 

Paryża, że Francja szczególnie zabiega o t), 
aby między Poiską a Czechami doszło w kwe­
st j i cieszyńskiej do porozumienia, zanim je­
szcze przybędzie na miejsce specjalna komi­
sja. W kołach politycznych czeskich, jak do­
nosi ten dziennik, szczególne zainteresc w atrę 
budzi zapowiedziana konferencja ministry 
spraw zagranicznych Benesza z polak, pełno­
mocnikami. którzy znajdują się w Paryżu z 
okazji podpisania pokoju węgierskiego Mi­
nister Benesz, który miał wyjechać z Paryża 
w poniedziałek, przedłużył swój pobyt o k lka 
dni.

la Spisu i Iraih.
N°wy Targ. 9 czerwca.

(P. A. T.) Z Podwilka na Orawie dono­
szą o riezbitem stwierdzeniu przy pomocy sze­
regu Świadków czeskich prowokacji, które po­
w ta rz a j się stale co jakiś czas. Celem ich jest 
zdobycie rzekomych podstaw do oskarżenia 
spoko i do j polskiei ludności o napady nocne z 
•bronm w reku, abv s ‘worzyć pozory potrzeby 
powiększenia czeskiej żandarmerii na terenia 
plebiscytowym.

M ta ja  Rzadi iM tJłiw .
Lwów, 9 czerwca.

(P. A. T.). Pisma ukraińskie ogłaszają 
deklarację nowego rządu ukraińskiej republi­
ki. Deklaracja zapowiada szereg reform po­
litycznej i ekonomicznej natury. Deklaracja 
zawiera między tnnemi ustępy następujące: 
Ukraina, jako samodzielne i niezależne pań 
f-iwo, zamierza opierać się w swojej polityce 
aa zachod t ej Europie z Rzeczpospolitą Pol- 
feką, z którą utrzymuje najściślejsze węzły 
przyjaźni. Jednym z głównych zadań nowego 
gabinetu będzie poczynienie starań, celem u- 
tnocnieui* tych stosunków między Polską a 
Ukrainą. Rząd spodziewa się zacieśnienia d v  
brych Fąsiedzlreb stoRunków z Rumunją i ma 
Ładzieję osiągnąć najszersze porozumienie z 
sołidarnemi z Ukrainą państwami tiadbal' o  
Irenii, czarnomorskiemi i kaukaskiemi. No­
wy rząd będzie dążył do ntworzeuia w jak- 
najkrdtszvir czasie regularnej silnej armj, u- 
brsiń«k'ej. Bodzie on stosował w życiu publi- 
cwiem na-o lu ukraińskiego zasady demokra­
tyczne zsbe'pieczy ludności ukraińskiej pra­
we i «w >b dy polityczne pod każdym wzglę­
dem i dbać będzie o równouprawnienie 
w*n-*sv;rh narodowości w krsbi 7"łs-łwi szyb­
ko reformę it Iną, * uwzględnieniem Intere­
sów włościan, a narazie zostawi włościanom 
posiadaną dotychczas ziemię. Wreszcie nowy 
rzad ma na celu szybkie unormowanie usta­
wodawstwa robotniczego f t. d.

Krtani! taiN stli i  f t a
Bruksela, 8 czerwce.

(P. A. T.). (Havas) Otrzymano tu wiado­
mość, ii  Millerand zgodził się na odroczenie 
konferencji w Spaa, która odędzfe się 5 go 
lipra- Premjerzy państw sojuszniczych zbiorą 
się na przedwstępną konferencję między f  * 
4-ym llpca.

Illh lttilttlitll l l lt  rtllllltlM
n i t t  M h .

Londyn, 9 cterwea.
(P. A. T.). (Havas). Najwyższa Między­

sojusznicza Rada ekonomiczna odbyła naradę 
przedwstępną w sprawie konferencji z Krast- 
nem. Konferencja odbędzie się dopiero wów­
czas, gdy ministrowie angielscy dojdą do po­
żądanych wyników układów z Kraslnem.

Ly*n, 9 'zerwoa.
(P. A. T ). (Radło). Komitet wykonawczy 

ne^ra? się w poniedziałek w Tondrnie, ażeby 
zartanow'ć się ned memorandom przędło żo­
nom urzP7, Krasina ,< sprawie podlenia «to«un- 
ków handlowvch z Ros;*. Reprezentanci Fran­
cji wzięli udvłał w naradach. Mecytłowetno, a? 
kn-^;*sł —'mie K ra in a  we środę.

Wafttt iftujwł KSnrrtW s  firsll.
pałdhu, 8 ocerwea.

(P. A. T.) (Radjo). Konferencja Rady

Ligi narodów w sprawie sytuacji, wytworzo­
nej przez, akcję bolszewików w Persji, zo­
stała wyznaczona na 14 b. m.

» SisBtzsch.
Wiedeń, 9 czerwca.

(P. A. T.). (Radjo). Wied. Biuro Kor. do­
nosi z Berlina: Według urzędowych wiadomo­
ści do 8-ej wieczorem wybranych zostało do 
niemieckiego parlamentu 439 posłów, z tego 
104 soclalistów większości, 88 niezawisłych, 2 
komunistów. 43 demokratów7, 65 centrowców, 
58 z niemieckiej partji ludowej, 61 z niemiec­
kiej partii ludowo - narodowej i 1 z partji Szle- 
zwisko - Holsztyńskiej. 5 Gwelfów. 12 z bawar­
skiej partji ludowej, 2 z bawarskiego związku 
chłopskiego, 3 z wirtemberskiego związku 
chłopskiego.

la in  KtN vliM tl nąlBwei ntikitj
Prago, 8 czerwca.

(P. A. T.) , Prager Tageblatt** don.,si, że 
w koalicyjnym rządzie czeskim wyłoń1 ly się 
tego rodzaju trudności, iż należy się liczyć z 
w padnięciem  większości- Szczególniej zao­
strzyły się różnice między a gra rj uszami a so­
cjalnymi demokratami. Położenie zaostrzyła 
zwłaszcza działalność posła Smerala, który po­
wrócił niedwno z Rosji. Smeral zamierza wy­
dać książkę o bolszewiamie, oraz wszcząć s;l- 
ną agitację radykalną. Położenie obecnego 
rządu w tych warunkach staje się coraz tru­
dniejsze. !

Praga, 9 czerwca.
(P. A. T.). „Narodni Polityka** donosi, że 

przesilenie gabinetowe zaostrza się. Prezydent 
ministrów Tusizar i min. Svekla coraz, mniej 
mają widoków na utworzenie większości rzą­
dowej.

Stjmii llejd Suite’! wola M a i t i i
poldhn, 8 czerwca.

(P. A. T.) (Radio). Prezydent ministrów 
angielskich oświadczył w Izbie niższej, że 
rząd zamierza postawić, przed sądem wszyst­
kie bez wyjątku osoby, które mają jakikolwiek 
związek z, oatartniemi rozruchami w Inrlanji. Po­
licja, arm;a i flota zostaną w Inrland'i wzmoo- 
nione. Rząd poczyni wszystkie kroki, aby 
zgnieść obecną akcję irlandzką.

Mli iso * s  Fraocii.
Paryż, 8 cz,erwca. 

(P. A. T.) (Havas). Prasa tuteisza po­
święca szereg artykułów sprawie zniżki cen, 
eo przypisywane jewrt ogólnemu powrotowi de 
piracy we Francji, oraz zapowiedziom świet­
nych z,Worów. — Przy teij sposobności dzien­
niki stwierdzają, i* ogół ogranicza roztropnie 
zakupy do przedmiotów ściśle niezbędnych. 
Jak donosi „Petit Parisiefl", minister handlu 
zamierza poddać rewizji dekret, ograniczają­
cy import, s  b  w celu umożliwienia wykona­
nia kontraktów zawartych wcześniej.

Pintail w Ulali
Rzym, 8 czerwca.

(P. A. T.). (Havas). Wobec posuwania 
stę powstańców albańskich wojska włoskie 
cofnęły się do Vallony z  całym materjalera 
wojskowym.

Lwów, 9 czerwca.
(P. A. T.). Wczoraj po południu na polu 

ra miastem podczas ćwiczeń saperów kapitan 
francuski Larry pokazywał żołnierzom polskim 
w jakt sposób robi «ię podkopy minerskie. Po 
założeniu miny, gdy ta nie eksplodowała, ka­
p tan  Lewy rozkazał od stopić o działowi żołnie­
rzy potekk-h i sam z żołnierzem francuskim 
Meloohe* «rbllżvf się do miny, aby się przeko­
nać dlaczego nie eksploduje. Nagle mina wy­
buchła. kapitan został wymteony na kilkana­
ście metrów w górę t tak rozszarpany, te  gło­
wy jego nie zdołano odnaleźć. Towarzyszący 
nvn żołnierz francuski zginął również na miej­
scu.

Robotnic? popierajcie 
swoje pismo codzienne!

Z prowincji.
Pruszków.

(Korespondencja własna).
Strajk w u k ład ach  pilnikarskieh.

70 robotników * Zakt. Pilnikarskioh t. „Hosayb** 
w ^bikowie pod Pruszkowem w dniu 2-go b. aa. 
przystąpiły do strajku!) Robotnicy żądali przywiania 
ha norm, uznanych przez umowę Zw. Rob. Przem. 
Metal, i Koło Pm-m. Metalowych w Warszawie, 
czego p. Hoeec nie chce uwzględnić.
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Podkreślamy stanowisko, zajęte przez p. Hoae- 
n  w sprawie strajku. Zwleka! on 1 ludzi! robotni­
ków obiecankami z tygodnia na tydzień, doprowa­
dzając ich wreszcie do strajku. Zawezwany p. Ko­
zer do Inspektora IV obw. na 7-go b. m. w celu 
Odbycia wspólnej konferencji ze Zw. Robota, Praem. 
Metal, listem z dnia 7-go za Nr. 505. podpisanym 
przez p. niego, zawiadamia Inspektora, iż „ponie­
waż zawieszenie pracy w powierzonej pieczy mojej 
fabryce nie ma podkładu ekonomicznego, i stwier­
dzając równocześnie niemożliwość prowadzenia fa­
bryki w takich warunkach, uważam wszelkie dal- 
®e partraktacje z robota, za bezcelowe, wobec 
czego moja obecność u p. Inspektora staje się zby­
teczną".

Żądań, Identycznych z żądaniami robotników, 
■atrudimonych w Warszawie, p. Hozer nie uważa u  
ekonomiczne i lokauiuje robotników,

Ciechanów.
(Korespondencja własna).

W dniu 80 maja 1920 roku odbył się wlec ro­
botniczej ludności miasta Ciechanowa w sprawie 
aprowizacji, oraz sprawozdanie Radnych miejskich 
P. P. S. z działalności w Radzie miejskiej.

Na wiecu przemawiali tow. Radni Mieczkowski 
I Gogolewski, zabierali także glos miejscowi ro­
botnicy, uskarżając się, iż od 8 tygodni ludność ro­
botnicza nie otrzymuje chleba na kartki, oraz in­
nych artykułów pierwszej potrzeby.

Nic też dziwnego, źe ludność robotnicza jest 
niezadowolona z opiekunów miasta.

Po wiecu uformował się pochód kilkutysięczny 
I ze śpiewem Czerwonego Sztandaru, Międzynaro­
dówki ruszył przed tutejsze Starostwo. Wysłano de­
legację do Starostwa; delegacji oświadczono, ie  sto- 
zosty niema, ale robotnicy nie ustępowali, zażądali, 
że stanowczo chcą w sprawne aprowizacji przedło­
żyć rezolucję, uchwaloną na wiecu.

Pan Starosta Wasiak widząc, iż robotnicy nie 
rozchodzą się, a przeciwnie niezadowolenie wśród 
manifestantów wzrasta, wezwał delegację, oświad­
czając, iż w najbliższych dniach żywność przyjdzie 
1 robotnicy otrzymaią chleb na kartki Po oświad­
czeniu p! Starosty zebrani rozeszli się do domów.

Podczas manifestacji policja aresztowała tow. 
Nowotkę, pracownika kooperatywy oddziału Ciecha­
nowskiego. Gdy robotnicy się o tern dowiedzieli, 
udali się do komendanta policji, by dowiedzieć się, 
ea co tow. Nowotka został aresztowany, na to ko­
mendant policji odrzekł, iż Nowotkę aresztował na 
rozkaz prokuratorji. Tow. Nowotka był w r. 1918 
•efcretarzem Zw. Zaw. Rob. Rolnych.

Wierzbnik-Starachowice.
(Korespondencja własna).

W dniu 8 b. m. odbył się wlec. zwołany prze* 
endecję w sprawie Górnego t Cieszyńskiego filą- 
•ka. Referował inspektor szkolny. W mowie swej 
zaczął wychwalać politykę obecnego Rządu, na co 
zebrani zaczęli protestować. W końcu swej mowy 
przedstawił zgromadzonym rezolucję, ale obecni 
nie chcieli jej uchwalić bez dyskusji. Zaczęli prze­
mawiać włościanie i robotnicy. Wszyscy mówcy 
włościanie, jak i z partji robotniczych, występowali 
przeciw dalszemu prowadzeniu wojny na Wscho­
dzie. Powtórnie zabrał głos p. Inspektor, ale gdy 
zaczął twierdzić, iż u nas głodu niema, zebrani nie 
dali mu dalej mówić I Jałt niepysnny wiec opuic’f 
Tow. Góralczyk przedstawił zebranym swą rezolu­
cję. którą zebrani Jednomyślnie przyjęR:

Zważywszy, iż pierwszym etapom do uraeery 
W inienia powszechnego pokoju, po burzy wszech­
światowej wojny jest danie możności wszystkim lu­
dom wypowiedzenia o samostanowieniu o sobie, my 
zebrani na wiecu w dniu 8 czerwca, mieszkańcy 
Wierzbo i kn i okolic żądamy:

Wycofania żandarmerii I bojówki czeafc’ej ze 
Śląska Cieszyńskiego; usunięcia landratów, policji 
z '”'oneJ I wojska tajnego niemieckiego z Górnego 
Śląska.

Żądamy zawarcia pokoju na Wschodzie, a ener­
gicznego poparcia ludności polskiej na Górnym i 
Cieszyńskim Śląsku przez Rząd polski.

Wwzystklem na cele przemysłu, specjalnie zaś na 
cele przemysłu eksportowego.

Nowy przydział węgla będzie bardzo dużą po- 
mocą przy dalszem uruchomianiu naszych warszta­
tów produkcji, w szczególności zaś wpłynie na po­
lepszenie stanu rzeczy w przemyśle włókienni­
czym i papierniczym, które już o-tdawna mogłyby 
produkować znacznie więcej, gdyby miały dostate­
czną ilość węgla. Nie należy się jednak łudzić, że­
by przez teu nowy przydział został całkowicie za­
żegnany kryzys węglowy w kraju. Sprawa będzie 
mogła być naprawdę w myśl naszych potrzeb za­
łatwianą dopiero po dołączeniu Górnego śląska-

l fisia nart
Wysłannik P. P. S. w Ameryee.

Poseł tow. Malinowski przybył dn. 4 go 
m aja do N ’wego Y orku i niezwłocznie rozpo- 
cząl knm yanję wiecową.

„Niedola chłopsko- .
Na mocy porozum ienia Centralnego Komi­

tetu W ykonawczego P. P. S. z Sekretariatem  
Centralnym  Związku Zawodowego Robotników 
Rolnych Rzeczpospolitej Polskiej, wydawni­
ctwo tygodnika „Niedola chłopska" przejął 
Związek Zawodowy Robotników Rolnych.

„Niedola chłopska" wychodzić będzie w 
dalszym ciągu raa na tydzień. Najbliższy num er 
„Niedoli" ukaże się  15-go czerwca r. b. A dres 
redakcji: W arszawa, Św. Krżyska 13, Związek. 
Zawodowy Robotników Rolnych, adres adm ini­
stracji : W arszawa, W spólna 17, K sięgarnia Ro­
botnicza.

Prenum eratorzy, którzy optacili pism o za 
następne miesiące, otrzymywać będą „Niedolę" 
w dalszym ciągu.

Organizacje partyjne w zrw am y do  popie­
rania i rozpowszechniani*, „Niedoli chłopskiej-  
jako organu ludu pracującego na wsi.

Sekretarja t Centralny P. P. S.
Koło Inteligencji P. P. S. Dnia 11 czerwca (w, 

piątek) o godz. 7-ej wiecz. w lokalu O. K. R„ AL 
Jerozolimskie 56, odbędzie się zebranie członków I 
zarejestrowanych eympatyków Kola inteligoncJI 
P. P. S.

Na porządku dziennym:
1) Dalszy eiąg sprawozdania Zarządu.
2) Sprawozdanie ze Zjazdu P. P. S.
8) Wolne wnioski.
Na wiecu poselskim w Piątku, zorganizowanym 

80 maja przez miejscową organizację P. P. S„ nat 
którym przemawiał tow. pos. K idakowski. po go« 
dzhuiem przemówieniu przyjęto rezolucję, domaga*1 
jarą się zakończenia wojny, uchwalenia konstytucji 
1 wprowadzenia reformy rolnej w tycie.

Dzielnica Mokotowska. Dziś, da. 10 b. m. o
godz. 5 min. 80 wiera. w lokalu własnym, Bagatela 
12a, posiedzenie Komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązki. Dziś, du. 10 b. m. O god*.
6 min. 80 wiecz. w lokalu, Oloępowa 18a, odibędziaf 
się konferencja dzielnicy Powązkowskiej.

Dzielnica Powiśle. W piątek, dn. 11 b. m. (fi 
godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy, Solec 68, o<lb(j< 
dzie się ogólno zebranie dzielnicy Powiśle.

Dzielnica Jerozolimska. W piątek, dn. 11 b. m,
0 godz. 8 wlecz, w Vital u. Chłodna 41, posiedzenia 
Komitetu dzielnicowego.

Towarzysze szewcy I kmtnascnlcy, członkowie
1 cympatycy P. P. 8. Dziś. dn. 10 b. m. o godz fl 
min. 80 w lokalu 0. K. R., Al. Jerozolimskie 58, 
odbędzie się masówka dla towarzyszy azewców t  
kamaaaników.

ans

Wasze l a j i t a l j
u.loliow&si-a

w 6291

r t a  walnij.

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Franki franc, 13.95-13.80.
Funty szterl. 710.
Dolary 180—178.
Ruble (500) 257.50-258.25.
(P. H.) Zwiększenie przydziału węgla górnoślą- 

łliogo. Jak nam komunikują z Paryża, Wyż. Europ. 
Komisja Węglowa w Paryżu zdecydowała powięk­
szyć dotychczasowy przydział węgla górnośląskiego 
dla Polski o 200.000 ton miesięczn e, czyli z 250 000 
na 450.00 ton. Nadwyżka ta ma być zużyta przede-

I reels nWmm.
Kolejarze! w dniu  II  czerwca r. ł>„ n  

piątek o. godz. 8 po po?., w lokalu Al. Jero­
zolim skie nr. 56, wygłosi odczyt tow. pose! 
Niedziałkowski o program ie P. P. S. Po od­
czycie tow. radny Jaw orow ski będzie zdawa! 
spraw ę z X V II K ongresu P . P. S. W ejście 
za biletami.

Sekretarjat Kom. KoL
Wyrzucanie aa bruk przeszło 100 rodzin 

robutniczyoh.
Od 4 tygodni trwa strajk w fabrykach mydl* 

Fr, Pul aa (ul. Danlelewicro waha 12) 1 Tow. Ake. 
Nepnoo, Werner i S-ka (Gęsia 95). Robotnicy wy­
stawili be rdzo mole żądania: dla mężczyzn pod­
wyżka z 75 mk. do 110, dla kobiet z 35 do 00 mk. 
Płaco te 1 tak byłyby niższe od zarobków robotni­
czych w innych fabrykach. Ale dyrektor obu fabryk 
odmówił uwzględnić jakiekolwiek żądania robotni­
ków. Odmowę swą tłumaczył tem, iż Urząd do wal­
ki z lichwą naznaczy! zbyt niskie ceny na mydło i 
mydlik. wyrabiamy w tych fabrykach. Chodziło mu 
właściwie o to, by wyśrubować jeszcze ha.rdziej 
oeny mydlą. Poetauowił ostatecznie zamknąć jedną 
fabrykę, ale * drugiej znów stromy próbował zwer­
bować sobie nowych robotników. Gdy mu to jednak 
nie udało się, fabrykę na Gęsiei zamknął, pozba­
wiając pracy przeszło 100 robotników.

Strajk w układach fryzjerskich.
Już od enter ech miesięcy prowadzone są per­

traktacje * kołem właścicieli zakładów fryzjerskich 
w oprawie podwyżki płacy pracownikom o 10%, 2 
tygodniowych Urkipów płatnych i obowiązkowego 
wywieszenia przez właścicieli w zakładach ogło­
szeń o zuiesieniu napiwków. Pertraktacje rozbiły się
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ostatecznie w dniu 7 b. m., gdyż właściciele nie 
zgadzali się ani na urlopy, ani na wywieszenie kart 
o zniesieniu napiwków, natomiast podwyżkę zapro­
ponuj wal i kosztem klijenteli.

,'Wobec tego w dniu 9 b. n .  pracownicy zmu­
szeni byli przerwać pracę i stanąć do walki o wa­
runki ekonomiczne i zniesienie napiw ków ^

Wczoraj w pierwszym dniu strajku Zarząd 
Związku powiadomiony został, ie  w zakładzie Więc­
kowskiego zatrzymani zostali strajkujący pracowni­
cy. Tow. Kowalski udat się na miejsce, by zbadać 
sprawę. Okazało się, że właściciel zakładu chciał 
sprowokować pracowników. Wezwał żandar­
mów, twierdząc, że było najście na jego zakład. 
Przybyli żandarmi z ppor. na czele, rzucili się na 
pracowników ze stekiem wymysłów 1 zaprowadzili 
wszystkich znajdujących się w zakładzie, włączając 
tow. Kowalskiego — do lxm isarjatu. a stamtąd do 
komisarza Anusza. Dopiero o godzinie 4-tej zwol­
niono siedmiu aresztowanych. Tow. Kowalski po­
ciągnął oficera za obelgi do odjpowiedziailmoścf są­
dowej.

* * s
Pracownicy fryzjerscy na walnem zebraniu w 

dniu 20 maja postanowili znieść wszelkie napiwki 
-we wszystkich zakładach fryzjerskich, jako te  ta­
kowe uwłaczają ich godności osobistej.

Jednocześnie wydali odezwę w której zwraca­
ją się do klijenteli aby nie dawała pracowmiko-m 
napiwków, gdyż tylko wtedy nie będzie różniczko­
wania klijentów i klijentek na lepszych i gorszych, 
dających mało, dużo i nic nie dających.

U metalowców. Dziś, w czwartek, d. 10 czerw­
ca o godzinie 7 wieczór, w lokalu Związku, Leszno 
53, odbędzie się zebranie delegatów i mężów zau­
fania ze wszystkich fabryk prywatnych i uwejsko- 
wioaych, ze wszystkich warsztatów 1 zakładów.

Dr. Ludwito UHraińszyh
choroby kobiece i akuszerja . C h io d n *  *2, 

do 9 r. i 4 pp. Tel. 267-86. S2UÓ

Z e b r a n ie  O r a a n lz o o y jn e
O d d z ia łu  W a r s z a w s k ie g o

Iwiijziro Z s w s i s w e i o  Leksrzi D s i t f w
w  P a ń s tw ie  P o ls k ie m

odbędzie się w poniedziałek dn. 14 b. lfy o go­
dzinie 7 wiecz. w sali T-wa H ygienieznego, 
K arow a 31, n a  które zap rasza  w szystk ich  p ra ­
ktykujących  w W arszaw ie i okolicy lekarzy 

den tystów  i dentystów .
K o m ite t  O r g a n iz s o y jn y

Kronika.
Ceny węgla. Z powodu podwyższenia ceny w ę­

gla przez Państwowy Urząd Węglowy zwyżki ta­
ryfy kolejowej i kosztów od wózki w W arsaw .e, 
Wydział Zaopatrywania zmuszony był podnieść od­
powiednio cenę węgla. Poczynając od dnia 10 b. » .  
obowiązywać będą aż do odwołania niuUąpująM 
ceny: węgiel gruby, kostka I 1 Ii, orzech 1 i  II — 
mk 22 — za pud, orzech III  i  pospóika — *nk. 
19,75 aa pud.

(m) Spadek eon w Warszawie. Z» przykładem 
Ameryki i Francji i n nas zaczynają spadać ceny. 
IWoso raj w jednym z* sklepów z konfekcją i towa­
rami łokciowemi przy ul. Marszałkowskiej w po­
bliżu Świętokrzyskiej wywieszono olbrzymie napi­
ty : „Ceny aniżone". Na każdym towarze podane 
eany dawne i obecne. Niewątpliwie aa przykładem 
owege właściciela sklepu pójdą i inne sklepy.

(a) Skasowanie basarćw. Magistrat wyraail e- 
pńnję, że ze strony wladiy miejskiej ale aacho&są 
przeszkody i jest nawet wskazane ** względów 
sdrowotsych i estetycznych zamknięcie bazaru pod 
nr. 5 przy pl. Trzech Krryiy, szpecącego najpięk­
niejszą część miasta; okolicom© bowiem sklepy i 
sprzedri artykułów speżywcaych a wotów na tym­
że placu i na odcinkach ul. Mokotowskiej mogą 
desiateesmie wspekajać potrzeby mieszkańców lej 
dzielnicy; przelrupn'e ta i  mogą analećć pomies®e»e- 
nie w hali targowej przy uŁ Koszykowej, -względnie 
■a innych sąsiednich targowiskach.

Pessukiwasie jcóaów-Polaków. W celu ułatwie­
nia i przyśpieszenia poseukiwań jeńców-Polaków, 
pozostających jeszcze w niewo-li państw obcych, oraz 
uniknięcia możliwych pomyłek ze względu na *naj- 
dujących * ę  w obotech jeńców o jednam f tem 
snmem imieniu i nazwisku, Wydział Koneutamy 
winisterium spraw aagrauicanych uprawa oeoby za­
interesowane o wyszczególniania w odnośnych po­
daniach następujących danych: 1) imię 1 nazwisko 
wginioneęo jeńca, 2) imiona rodaków — dla żona­
tych również i imię żony, S) datę f miejsce ure- 
dsenia zaginionego. ora* miejsce zaminaekania 
przed wzięciem do wojska. 4) pułk lub formację, 
w której zaginiony przed wzięciem po do niewoli 
etożyf. 5) kiedy i gdzie zabrany by! do niewoli, 
• )  naawa obozu jeńców i komendy robecawj. do któ­
rych zaginiony kolejno lub oatetnto aaleiaf. 7) nu­
m er oroblaty jeńca, 8) kiedy i eh ad ostatnio wia­
domości z niewoli do kraju nadesłał.

Zaleć* się przecłasie ostatnie korespondencji 
jeńca, zawierającej jpgn ad res Te same dotyczy p*. 
dań e wyjednania aktu zejścia, przyotem należy 
Błoiliwie podać datę 1 nrejece rgocu.

Wystawa rysunków, w  dniu 10 eaerwea o g- 
12-ej nastąpi e*warcie wyetarwy rysunków w 8 ki. 
gimoanjum Stefana ChruparalowsŁege, tóraw ia 

ar. 40.

(a) Oświetlenie elektryczne. De uklcdów r 
bompctiją eiektrycuaości w Warseowie w sprawie 
■niwy kenceeji wyznaczył Magistrat keiwiaję w
Składzie następującym: przewodniczący wieeprezy-

imiti fiosotsiti. su m . sjJiJiifltini
u !. K o ls k a  4 4  -  t®3. 77 -59 ) 77 -53  I 8 2 -3 7 .  

Adres telegra | S!tfapszawa-SpAłdzłelca<(.

IiM zi ttonnw nl! Sjiijwti*
i

posiada  sk lep y  n a s tę p u ją c e !
Wolska 52. 10) Dobra 53.
Wolska 7. 11) Soiec 103.
Dworska 32. 12) Mokotowska 8.
Chłodna 26. 13) Belwederska 19,
Mizka 9. 1-4) Wiktorska 3.
Mowo-Dzlka 8. 15) Targowa 48.
Pawia 81. 16) Kawenczyńska 15.
Pańska 98. 17) Elektoralna 18.
Czerniakowska 206. 18) Senatorska 9.

dent Malinowski, eastępua prae-wodniceącegu A. 
Weśsblat, członkowie: A. Ktlhn, dyrektor tram war 
jów miejskich, J. Sadowski, pomocnik radcy pra­
wnego Magistratu. B. Tysza, kierownik Inspekcji 
elektrycznej, 8. Siemaszko, Inspektor urządzeń ko­
misyjnych, J. Roman, kierownik daiatu io iyn ierji

(a) Polewanie ulie. Magistrat postanowił »■
trzymać nadal obowiązek polewania jezdni i cho­
dników przed domami prywatne mi przez właści­
cieli nieruchomości.

Sprostowanie. Od Zarządu Ligi Kobiet polskich 
w Kielcach otrzymaliśmy następujące sprostowanie:

W Nr. 144 „Robotnika" z  dnia 80 maja r. b. 
umieszczoTK! wzmiankę, iż w hotelu Europejskim 
w Warszawie, w witrynie jubilera Wabińskiego, 
można oglądać zloty medal, który „Kielczanie** zło­
tą  Naczelnikowi Państwa.

Otóż medal będzie złożony nie przez szersze 
grono Kielczan. jak Informuje mylnie ,,Robotnik", 
lecz wyłącznie przez Ligę Kobiet Polskich w Kiel­
cach (dawniej Liga Kobiet Pogotowia Wojennego), 
czyli grono tych, które pierwsze etanęły do pracy 
dla Żołnierza Polskiego, wskrzeszonego przez Czci­
godnego Wodza. t

Litery, umieszczone na medalu, są: L. K. P. W,, 
a nie Z. K. P. W,

(m) Orgie samochodowe. U zb:egu ul. Lesrano
i Przejazd samochód wojskowy nr. 7618 z D. O. G , 
prowadzony przez szeregowca 2-ej autokolumny 
garażowej, Franciszka Zalwerka. przejechał żoBie­
rza niewiadomego nam iska. którego ogólnie po­
tłuczonego w stanie ciężkim przewiozło pogotowi# 
do szpitala Ujazdowskiego.

Z sadów,
0  zabójstwo lekarsa-dentysty Mroczkowskiego.

Dramat rodzkujy jvrzy ulicy Moniuszki 6. który 
od wczoraj jest przedmiotem ożywionych rozpraw 
w padzie wojskowym D. O. G.. obudzi! duże zacie­
k ł wienie wśród publiczności tak cywilnej. Jak I 
wojskowej.

W świetle przewodu sądowego sprawa przed­
stawia «ię w sposób następujący: do mieszkania 
ma**. Ignaoowsłwa Mroczkowskich wprowadzi! się 
w r. s. jago daleki kusyo porucznik Jerzy Wróblew­
ski; stosunek trojga był b. serdeczny do chwili, od 
której W. zaczął wtrącać się do nieporozumień mał­
żeńskich i stawać w obronie żony. którą pedanłerja 
i drobiazg w ość męża do tego stopnia do niego 
zrazi i#, że nosił* się z myślą porzucenia męża. W 
tej tendencji podtrzymywał ją por. W. i usposabia! 
dwoje nieletnich dcsieci państwa M. nieżyczliwie dla 
ok>A.

W podobny sposób waniewsał się W. d. 24 lufe-

fo r. b do sprzeczki między małżonkami; z powo- 
* sdecydows-nej postawy ze strony tony, doszło do 

ostrego konfliktu pomiędzy M. a por. W. Czując się 
wyrażeniami Mroczkowskiego dotkniętym, W. oznaj­
mił temuż, że go aresztuje; M. wysiedl na schody, 
eh coc wsiąść do windy, przesekodzit mu w tem W„ 
chwytając go ea piersi i mówiąc już g’osem sta­
nowczym: „ja pana aresztuję’1. M. uderzy! wtedy 
w twarz W.. i  ręki którego padt strzał. Mroczkow­
ski zwalił si? ze schodów, a odwieziony pT7.cz po­
gotowi* do Hzpitala, w kwadrana potem zmarł.

Ńa wczorajsrem posiedzeniu por. W., odpowia­
dający z więzienK tłumaczył się, że żadnej animozji 
du zmarłego nie czuł. ie  ze ć. p, Mroczkowska (któ­
ra rzuci-a się oknem z 8-go piętra i zabiła się) łą­
czył go stosunek zażyłej przytażmi, — stosunek, któ­
ry ofe wyezed poza te granice. Aresztować chciał 
M. z powodu obrazy aumji, a miał do tego prawo 
jako oficer wywiadowczy działu informacyjnego. 
Kiedy M. zeszedł z 6-go na 5-te piętno, aby ujść 
windą, zatrzyma! go za rękę, a otrzymawszy poli- 
ezek. ehwelil doń nie mierząc: nie przypomina sobie 
ery M. padł. oprzytomniał bowiem dopiero, gdy go w 
bramie domu zatrzymano. Zamiaru zabicia nigdy 
nie miał. oa nieszczęście mial z sobą rewolwer, z 
którym nigdy aię nie rozstawał. Czynu swego ża­
łuje ale stanął w obronie honoru oficerskiego; dra­
matowi winna jest jogo popędliwość 1 stan napię­
cia nerwowMto-

Przesłuchano następnie szereg Awiadków-do- 
mowników. którzy naogól potwierdzają, ie  pożycie 
małż. Mroczkowskich było już oddawna iednem pa­
smem zgryzot i nieporozumień, a przybycie W. spo­
tęgowało ielniejącr już dvwmans.

Świadek Kryśkiewiczowa — tow arzyska i. p 
M-ekiej dodaje, że por. W. miał się odgrażać czę­
ściej ie  się pozbędzie rvwala. Na pytanie przew. 
sędziego Daniec i. jaki stóeu-nek łączył W. z M-ska, 
świadek odpowiada, zdaje się. że coć więcej, niż 
przyjaźń, gdyż mówiła mu Jurecaku i całowała w 
czoło.

Obrońca o*karżonegir\ dr. Hofmokl: „aa efaby to 
dowód — a czy pani odróżnia pocałunek siostrza­
ny ed miłosnego?"

Świadek po wahaniu: „T»k. ale kto sie kocha, 
mir-żo i w głowę całować". Świadek Gałkowska- 
stryjenka Mroczkowskiej, pyły jej sąd przedstawia 
Ret i. p. Mroe*kow*kiej. wyrażejacy żal. że ją ciot­
ko do domu swego przyjąć nie chciała, kiedy męża 
eheisia porzucić, oświadcza; ^uważałam że miejsce 
lej tsm. gdzie mąż i dzieci, a Mroczkowski nie dał 
żadnego powodu do porzucenia domu".

Obrońca: .czy pani niewiadomo, że pedacterja 
i drobi?,łgowoóć meżi może m:mo n*}del;katniej- 
srego ebe\5cia obrzydzić pożycie a nim ?" Wątpię — 
edrzecze świadek.
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Obrońca: „No tak. bo pani zna małżeństwo z 
teorii, trudno wtęc ze świadkiem o tem dysputo* 
wać“.

Dziś dalszy ciąg badania świadków i rozpraw.

Incydent w sadzie.
Ogólne oburzanie wśród palestry, magistra tury 

sądowej i publiczności, wywoła! nie notowany do­
tychczas w dziejach sądownictwa polskiego incy­
dent, który zaszedł wczoraj w wydziale handlowym 
sądu okręgowego podczas rozpraw, którym przewo­
dniczy! sędzia Stanisław Szyfer.

Oto po wprowadzeniu sprawy cywilnej prze* 
adw. Róbina w imieniu Wincentego GŁowiokiego 
przeciwko Stanisławowi Żurbowakiemu o niedotrzy­
manie umowy i zażądania odpowiedzi za powódz­
two, pozwany Z. oświadcza głosem donośnym: „je­
stem członkiem T-wa „Rozwój" i jako taki nie mo­
gę bronili się w sądzie, w którym zasiada jako prze­
wodniczący cudzoziemiec".

Po pewnej konsternacji adw. R. oświadcza: 
„jest to chyba jedyna odpowiedź i argumentacja, 
które mial udzielić sadowi pozwany w tej sprawie".

Oczywiście sąd spisał odpowiedni protokul. któ­
ry będzie skierowany do odpowiedniej władzy.

Teatr i Muzyka.
Z Opery. Dziś pierwszy występ śpiewaczki p. 

Hanny Skwareckiej w operze „Tosca".
Teatr Rozmaitości. Dziś „Poca'unek wojny". *
Teatr Polski. Dziś przedstawienie francuskie. 

Jutro przedstawienie zawieszone z powodu próby 
generalnej. W sobotę premjera komedji Moliera: 
„Mieszczanin szlachcicem".

Teatr „Reduta". Dziś „Papierowy Kochanek"*
Teatr Mity. Dziś i dni następnych „Paryżanka”*.
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Major u’anów".
Teatr Dramatyczny. Dziś „Romeo i Julja*.
Teatr Bagatela. Dziś ł jutro „Polewanie na 

męża".
Teatr Praski. Dziś po raz ostatni „Chata zs 

wsią".

{Zawiadomienie!
Dnia 21 maja r. b.

z o s ta ła  otwarta

K S I Ę G A R N I A
pod  f i r m ą

„Księgarnia Mainicza"
p r a s y  u l .  W s p ó l n e j  Mr. 17

w Warszawie.
Księgarnia zaopatrzona została w e wszyst- 
kie działy literatury i wiedzy; posiada wszy­
stkie nowości w języku polskim. Księgarnia 
podejmuje się zakładania i urządzania bibljo- 
tek robotniczych i pośredniczy w prenume­

racie pism krajowych i zagranicznych.

Katalog! na żądanie wysyła odwrotną pocztą.
Udres zamówień:

Jipri mmii' m Winią lig ]/. wamawa.

Ł O Z E A Z i
sk ładający się  z i  pokoju ! 
kuchni ładny, zam ienię z 
dopłatą na 2 lub 3 pokoie. 
T w aida 45, m . 13 (róg Zło­

tej).

UXNMfeV rrui KOatBYV 
CAUMSW&TA 
•••*«*» 

MK*raitc7txifMtUAKtOMI
m ndn* Ar.

Dr. B. Ferber .
gardło, uszy. nos, przyjm . 5—7 
poniedz., środa, piątek). Al. J e ­
r o z o l i m s k i e  5 3  („Polonja”), 
t e l .  5 0 3  daw ny.

Kajtańsze „Źródło folshie“.
Marszałkowska 9 5 ,

te le fo n  231-66 i 2 4 4 -8 6 . 6052
Od 1 czerw ca czynno od 9 rano do 5 pp. (bez przerwy).

POLECAi
K awę I m iesza n k i. H erbatę. K akao. C ykorję. Ko­
r z e n ie . O cet. E sse n c ję  o c to w ą . P o w id ła . Ilflar- 
m ela d ę . Miód. O w oce s u s z o n e . S ard yn k i, ś l e ­
d z ie . C leje Jadalne. Olej m in era ln y . C zek o lad ę . I 
Cukry. Irysy  i inne k o lo n ja ln e . M ydło I w s z y s t ­
k ie  d od atk i do p ran ia . P a s tę  do o b u w ia . S zu ­
w a k s . Ś w ie c e . Z apałk i. S m a ro w id ło  d o  w o z ó w  i 

w  b e c z k a c h  od  3 pudów . Ceny h u rto w e .
W ysyłka k o le ją . A sek u ra cja  tr a n sp o r tó w .

P A P i E i r
gazety, tygodniki, książki hu. 
ehalteryjne, kop|ały l t. p. ijU„ 
puję I place najwyższe ceny.

K rólew ska 39, m. 12. 
__________lei. 224-15__________

! D r .  F .  H o s t k o w s k l
lekarz asystent Szp. &-go Łaza­
rza. Choroby wener„ skórne I 

I analizy krwi na syfilis. Przyj­
muje od 4 — 8 p opoŁ fa iazna  

I a t m. 8. Tel 237-21. B283

Zęby sztuczne
używane

m  1 n i .  i s  3) i i i i t i  
M ałpa iii . 333 gram

kupuje

M ó b  Baron
K ró le w sk a  39 m . II.

TELEFUN 215-23. 6133

Easa d w l Eissta Wirszawy
poszukuje:

1) 6 lekarzy naczelnych dzielnicowych z płacą 6000 marek
m iesięcznie;

2) 1 lekarza naczelnego szpitala położniczego z płacą 6500
marek miesięcznie:

8) 1 lekarza chirurgicznego z płacą 5500 marek miesięcznie;
4) 1 lekarza głównego kontrolera (on że kierownik działu 

statystycznego) z płacą 5500 mk. miesięcznie;
5) 8 lekarzy do ambulatorjów podmiejskich z płacą po 5000 
marek miesięcznie, mieszkaniem i opaleru;
6) 1 lekarza kierow nika I a boi-atorjum centralnego z p ła ­
cą m arek 6,500 m iesięcznie;
7) 1 lekarza-rSntgenologa z płacą 5,500 mk. m iesięcznie; 

11 lekarzy rejonow ych do odw iedzania obłożnie cho­
rych po domach z płacą po 5000 m arek m iesięcznie;
9) 4 lekarzy am bulatoryjnych w szelk ich  specjalności do 
przyjęcia chorych w am bulatorjach z płacą po 1000 m a­
rek m iesięcznie za godzinę przyjęć codziennie oprócz 
św iąt; r
10) 3 lekarzy laborantów z zakresu  bakterjologji i chem ji,
w arunki do om ów ienia;
11) 1 intendenta szp ita la  z płacą 3000 m arek m iesięcz­
nie i deputatem .

0  w arunkach pracy inform uje Sekretarjat K asy  
Chorych, Sosnow a 4, m. 35 od godz. 10 do 12-ej.

Pp. lekarzy, którzy już złożyli sw e  podania, prosi­
m y o przybycie w oznaczonych  god zin ach  w  ce lu  poro­
zum ienia  się. 6 J5 4 8

DEŁOIZEnm OB. IR f i t
l a  w iK iT iiu  B r 1; ; :
kle cywilno, wojskowe. kost|u- 

I my, okrycia damskie, poprawia 
zly krój. reperuję, czyszczę, pra­
suję. Ceny przystępne. W ar­
szawa, Daniłowiczowska 4—21, 
telef. 164 29.__________________

jł(|ITM2Y ' etn '01 płaszcze, su- oU JiJJ.til knie, bluzki wyprze­
dajemy tanio. Hoża 54—2. 63 !8

gazety, tygodniki, ko- 
pjały kupuję. Najwyż­

sze ceny. Chmielna 47-A—9
_____________________ 6338

Prośby
apelacje w sprawach 

poborowych, i inne do 
Władz i Sądów, sprawy 
karne wojskowe, prowin­

cjonalne tanio, porady o eksmi­
sjach i podwyżkach dwie mar­
ki. K a n c e l a r i a  o b r o ń ­
cy. L e s z n a  33 , m . 8, Han- 
r y k .  T ele fo n  179-12. A353
SI mamił doskonaty portret 
JU HHHsa X fotografii „Zjed­
noczeni portreciści". Złota 18.

   6105
sztuczne kupuje do re- 

’•58f konstrukcji, jako specja- 
lista płacę najwyższe ceny. 
Marszałkowska 72, sklep jub i­
lerski. 63i5
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